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Wielka Gzwórka rozpoczęła obrady 


Tłumy paryżan zalegały ulice w oczekiwaniu czterech ministrów 
W pierwszym dniu obrad ustalono porządek dzienny Konferencji 


PARYŻ (PAP) Onegdaj o go 
dzinie 15,07 czasu Greenwich 
rozpoczęło się w Pałacu Różo- 
wych Marmurów w. Paryżu 
pierwsze po 17 miesiącach po- 
siedzenie Konferencji Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw: Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjędno- 
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji. 

O godzinie 14,40 przybył mč- 

nister spraw zagranicznych 
USA Acheson, a następnie w 
kilkuminutowych odstępach 
ministrowie Bevin i Wyszyń- 
ski, Minister Schuman przeby 
wał w pałacu już poprzednio. 
Ministrowi spraw zagranicz- 
nych ZSRR Wyszyńskiemu to- 
warzyszył m. in. bohater spod, 
Stalingradu, obecny dowódca 
radzieckiej strefy okupacyjnej 
gen. Czujkow. 
Konferencja toczy się przy 
drzwiach zamkniętych i jest 
dla dziennikarzy niedostępna. 
O przeJiegu pierwszego posie- 
azenia Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, które trwało 
dwie i pół godziny, poinformo- 
wał dziennikarzy na konferen- 
cji prasowej rzecznik francu- 
skiego Ministerstwa Spraw Za 
granicznych de Beaumont. 

7- Posiedzenie zagaił min, Schu 
man, witając zebranych i pod 
kreślając odprężenie, wywoła- 
ne faktem zwołania konferen- 
cji. 

Min. Schu- 
man zaproponował następują- 
cy program prac: 

PROBLEM JEDNOŚCI NIE 
MIEC ŁĄCZNIE Z ZAGAD- 
NIENIAMI GOSPODARCZY 
MI, POLITYCZNYMI I KON- 
TROLI ZE STRONY SO- 
JUSZNIKÓW, 


BERLIN Z PROBLEMEM 
WALUTOWYM WŁĄCZNIE, 


PRZYGOTOWANIE TRA- 
KTATU POROJOWEGO Z 
NIEMCAMI, 

TRAKTAT Z AUSTRIĄ, 

Min. Wyszyński oświadczył, 
że w zasadzie nie sprzeciwia 
się  porządkow: dziennemu, 
zaproponowanemu przez Schu 
mana, ale uważa, że kolejność 
pynktów porządku dziennego 
winna ulec zmianie. 

Acheson i Bevin poparli po- 
rządek dzienny, zaproponowa- 
ny przez Schumana, wysuwa- 
jac te same argumenty, tj. że 
dopiero po ustaleniu struktu- 


3 miliardy złotych 


zaoszczędzi przemysł chemiczny 


CHORZÓW (PAP). 
Przodownicy pracy i racjo 
nalizatorzy, oraz pracow- 
nicy przemysłu chemicz- 
nego, zebrani w Chorzo- 
wie na. krajowej naradzie 
przemysłu chemicznego w 
dniu 23 bm. postanowili 
wykonać roczny plan pro- 
dukcyjny przemysłu che- 
micznego do dnia 25 listo- 
pada br. i przekroczyć 
plan wartościowy © 115 
proc., wykonując do koń- 
ca br. dodatkową produk- 
cję wartości 129 miln. zł 
według cen z 1937 r. 


Uczestnicy narady po- 
stanowili również zwięk- 
szyć plan oszczędnościo- 
wy, opracowany przez ad- 
ministrację przemysłowa 
o 996 miłn. zł i osiągnąć 
w ten sposób 3 miliardy 
złotych oszczędności w 


przemyśle chemicznym w 
rokn 1949. 


ry przyszłych zjednoczonycn 
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Min. Wyszyński zaznaczając | kończeniem bieżącej sesji. 


Niemiec miano by mówić 0|że sprawa ta nie dotyczy po- 


kontroli. Min. Wyszyński za- 
znaczył z humorem. że wpraw 
dzie argumenty te nie przema 
wiają mu do przekonania. 
gdyż można np. badać poszcze 
gólne części ciała przed zba- 
daniem całego organizmu, nie 
mniej jednak zgadza się na 
porządek dzienny, przedstawio 
ny przez Schumana, 

Min. Acheson zaproponował, 
by eksperti opracowali przed 
pierwspym czejwca sprawozda 
nie dotyczące Austrii. Sprawoz 
danie to miałoby być przedło- 
żone przed zakończeniem obrad 
czterech ministrów w sprawie 
Niemiec. 


rządku dziennego konferencji, 
zapytał kiedy mogłaby być o- 
mówiona Sprawa traktatu po- 
kojowego z Japonią. Mówca 
podkreślił, że na konferencję, 
na której porządku dziennym 
znalazłaby się sprawa Japonii, 
winny być zaproszone również 
Chiny. 

Acheson odpowiedział, że 
sprawa Japonii może być dys 
kutowana na marginesie obec- 
nej konferencji, przy czym mi 
nistrowie mogliby ustalić ter- 
min nowej konferencji w spra 
wie Japonii jeszcze przed za- 


Rzecznik francuskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych 


podkreślił korzystną atmosferę |rów do Rad Narodowych. 
w jakiej odbywało się pierw-| w liście tym Dymitrow pi- 


sze posiedzenie ministrów spr. 
zagranicznych czterech mo- 
carstw, 


CZANG-RAISZEK: Panowie, czy nie potrzeba wam 
naczelnego wodza? Jestem przecież doświadczonym 
wojakiem! 


List premieratow. Dymitrowa 


do Bułgarskiego Frontu Patriotycznego 

SOFIA (PAP) — Premier,mą reakcją i opozycją we= 
Dymitrow, który znajduje się| wnętrzną jeszcze raz pokaza= 
na leczeniu w ZSRR, nadesłał |ło przyjaciołom i wrogom ży= 
do władz naczelnych Frontu|wotną rolę i znaczenie Frontu 
Patriotycznego list, poświęco- | Patriotycznego, który pod kie 
ny wynikom ostatnich wybo- |rownictwem Partii Komuni- 
stycznej jednoczy cały naród 
dla obrony wolności i nieza= 
leżności, oraz budownictwa 
szczęśliwej przyszłości. 


sze m. in.: 
„Nasze całkowite zwycię- 
stwo w wyborach nad rodzi- 


Zmobilizujemy masy pracujące do trwałego wysiłku 
nad realizacją planów produkcyjnych i oszczędnościowych 


Przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy — tow. 
J. Kubiak wskazuje na osiągnięcia i braki, o których przedsła- 
wiciele włókniarzy polskich mówić będą 


na Kongresie Związków Zawodowych 


Komuniści amerykańscy demaskuja 


wymierzone przeciwko nim prowokacje rządu 
Oświadczenie przewodniczącego KP USA — 
tow. Williama Fostera 


Przewodniczący Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego, poseł Julian Ku- 
biak udzielił przedstawiciclowi PAP wywiadu o przygoto- 
waniach Zw. Włókniarzy do Kongresu Zw. Zaw. i @ pro- 
blemach, z którymi wystąpią na Kongresie przedstawiciele 


NOWY JORK (PAP). W 
związku z wkroczeniem procesu 
przywódców  ktmunistycznych 
w stadium zeznawania świad, 
ków obrony, przewodniczący ko 
munistycznej partii USA, 
William Foster, złożył obszerne 
oświadczenie w sprawie znacze 
nia tego procesu. 


Tow, Foster zaznżczą, że 0- 
becny proces jest oparty na fa? 
szerstwach i prowokacjąch, wy 
mierzonych przeciwko komuni. 
stom, jako przedstawicielom 
obozu postępu, pokoju i demo- 
kracji, odrzuca oskarżenie par 


tii komunistycznej o głoszenie 
„haseł wywrotowych'* wykazu. 
jąc, że partia nie zmierza do re 


alizacji swych celów na drodze 
użycia przemocy. 

Foster zapowiada, że partia 
komunistyczna USA będzie na 
dal walczyła o utrzymanie po. 
koju i stwierdza, że naród ame 
rykański pragnie współpracy z 
narodem radzieckim, a rząd 


I45A może liczyć ną taką 
współpracę ze strony radziec- 
kiej, jeśli tylko naprawdę tego 
zapragnie. 

Przestrzegając amerykańskie 
koła rządowe przed kontynno- 
waniem agresywnej polityki, 
Foster wyraża przekonanie, że 
masy ludowe eałego świata nie 
dopuszczę do nowej wojny t 
podkreśla, że próby podjęcia 
agresji przeciwko 
Radzieckiemu zakończyłyby się 


przeszło 3%-tysięcznej rzeszy włókniarzy polskich. 
* 


Na przestrzeni czterech lat 
— stwierdza poseł Kubiak — 
cd ostatniego Kongresu, Sze- 
regi naszego Związku wzro- 
sty z 75.630 członków do prze 
szło 310 tys. 

Począwszy od 1945 r. aktyw 
związkowy ma do zanotowania 
poważne wyniki szczególnie 
w dziedzinie urucham ania za 


Związkowi |xjadów pracy na Ziemiach Za 


chodnich, werbowaniu ludzi 


niechybną klęską systemu kapi|qo pracy we włókiennictwe, 


talistycznego. 
„Jnkkolwiek istota działa. 
nia mas pracujących i partii ko 


oraz w szkoleniu, 
Naczelnym zadaniem Zwłiąz 
ku Włókniarzy była i jest po- 


mnunistycznej — oświadczą FOS |nularyzacja ruchu współzawo- 


ter — polega na rozwoju dróg | qniectwa pracy i ujęcie 


pokojowych do postępu i socja 
lizmu na eałym świecie, to jed 
nák w wypadku, gdyby reakcja 
amerykańską nie pozostawiła 
im innej alternatywy jak tylko 
walkę, podejmą one tę walkę a 
konsekwencje tego będą tra. 
giczne dla 
wielkiego kapitału. 


amerykańskiego | dzież 


tego 
spontanicznego ruchu w ramy 
organizacyjne. 
Współzawodnictwo pracy, 
które spełniło olbczymią rolę 
w dziedzinie poprawy warun= 
ków bytu klasy robotniczej, 
zapoczątkowane przez mio- 
wiókienniczą, objęło 
swym zasięgiem wizsłkie rze- 


Bitwa o Szanghaj wkroczyła w ostatnią fazę 
Rozpacziiwa obrona niedobitków kuomintangowskich 


NOWY JORK (PAP). — Ko 
respondenci * amerykańscy 
stwierdzają w swych donie- 
sieniach, że główne walki w 
Szanghaju toczą się w dai- 
szym ciągu wzdłuż polnocno- 
zachodniego wybrzeża rzeki 
Wang=Pu. Wojska ludowe znaj 
dują się już w odległość: za- 
ledwie 3 mil od dawnej kon- 
cesji francuskiej, stanowiącej 
„Serce miasta. 

Powolne posuwanie sę 
wojsk lndowych w kierunku 
centrury* Szanghaju, zdaniem 
większości korespondentów a- 
merykańskich, tłumaczy Się 
tym, że dowództwo ludowe 
stara się uniknąć powstania 
takiej sytuacji, w której do- 
szłoży do ciężkich walk ulicz- 
nych, gdyż mogło by to spo- 
wodować wielkie zniszczenie 
miasta. 

Niezależnie od chwilowych 
zmian w sytuacji na poszcze- 
gólnych odcinkach frontu, wy 
słamnicy amerykańscy wyra- 
Żają zgodną opinię co do tego, 
że bitwa o Szanghaj wkroczy- 
ła w ostatnie stadinm i że w 
najbliższych dniach należy 0- 
czekiwać kleski wojsk nacjo- 
nałistyeznych na tym froncie. 

Podkreśla się, że dowódz- 
two kuomintargowskie deży 
obecnie do skrócenia linii 0- 
bronnych f do utrzymania ich 
jeszcze przez pewien czas, w 
celu zapewnienia możliwości 
ewakuacji części garnizonu 


drogą morską, lecz jest wąt- |znaczenie dwóch innych wyda 


pliwe, czy taktyka ta dopro- 
wadzi do skutku, woozc groź- 
by przeprawienia się wojsk W 
dowych przez rzekę Wang-Pu 
i wobec wzmagającego się ich 
nacisku na Wu-Sung. 
Ponadto prasa amerykańska 
zwraca uwagę na szczególne 


rzeń na pozostałych frontach 
Chin: na dojście oddziałów iu 
dowych do morza w miejsco- 
wości Wenczou, oraż na posu- 
nięcie się Ludowej Armii Mar, 
dżurskiej o 50 mil na południe 
wzdłuż linii kolejowej 


Han-|z organizacją 


sze włókniarzy. Dziś skierowa 
ne na nowe tory współzawod- 
nictwa. zespołowego udostęp- 


nia doświadczenia jednostek 


grupom produkcyjnym, w któ 


rych indywidualni przodowni- 
cy pracy, 


świadczeniem z 


rzyszy, 


Przez masową akcję popula- 
ryzacyjną dążymy do tego, a- 
by w dniu Kongresu, 50 proc. 
wszystkich zatrudnionych we 
włókiennictwie, było świado- 
mymi uczestnikami współza- 
wodnictwa indywidualnego i 
zespołowego, opartego na pi- 


semnych zobowiązaniach pro- 


dukcyjnych, $akościowych itp. 


Jesteśmy pewni, że zakre- 


ślony plan osiągniemy i prze- 


kroczymy, gdyż  witókniarze 


zrozumieć, iż w podniesieniu 
wydajności pracy leży gwaran 
warungów 


cja podniesienia 
ich bytu. 


Na Kongresie zaprezentuje- 


my również nasze osiągnięcja 
w innych dziedzinach życia 
organizacyjnego — mówi pos. 
Kubiak — m. in. zwiększył 


się stan radnych z 400 w 1545 


roku do 5.219 w marcu br. 


Zorganizowaliśmy już potężny 


aktyw 8.500 mężów zaufania, 
dzięki którym nastąpiło dalsze 
związanie mas członkowskich 
poprzez gruby 


kou — Czang-Sza — Kanton.|związkowe. Tym niemniej w 


Chłopi na cześć Kongresu 


Masowe zobowiązania robotników rolnych 


Nie tylko robotnicy w mie- | Stasiak, 


dla uczczenia dnia 


ście, ale i robotnicy rolni, za-| Kongresu przyrzekł przez ra- 


trudnieni w majątkach pañ- 
stwowych, podejmują uchwa- 
ły i zobowiązania dla uczcze- 
nia U Kongresu Związków Za 
wodowych. Oto znowa garść 
uchwał, powziętych przez pra 
cowników majątków, z obsza- 
ru województwa łódzkiego. 

Robotnicy Państwowych Go 
spodarstw Rolnych Obiesin i 
Zapokrzecin w powiecie łe- 
czyckim postanowili oczyścić 
rowy przydrożne długości 
1000 m. 

Robotnicy Państwowych Go 
spodarstw Rolnych Rogów w 
powiecie brzezińskim zobowią 
zali się oczyścić pola z chwa- 
stów, co przyniesie blisko 65 
tys zł oszczędności, Rada Za- 
kładowa tegóż majątku ma u- 
aktywnćć wszystkich złon- 
ków Związku. zaś pracownix 
małatku, oborowy, ob, Jan 


cjonalne żywienie inwentarza 
i należytą opiekę, podnieść 
produkcję mleka w stosunku 
do roku 1948 o 15 procent, eo 
przyniesie około 300 tysięcy 
złotych dodatkowych docho- 
dów. 

Robotnicy Majątzu Doświąd 
czalnego Wyższej Szkoły Go- 
spodarstwa Wiejskiego—Luc- 
mierz zobowiązali się przez 
oszczędne obchodzenie się z 
narzędziami, oraz przez dba- 
łość i należyte ich wykorzy- 
stanie, zaoszczędzić 300 tysie- 
cy złotych. 

Robotnicy — ogrodnicy Pań 
stwowych Zakładów Ogrodni- 
czych w Łodzi przy ul. Tymię 
nieckiego 56—58 postanowili 
do dnia 25 maja przesadzić 8 
tysięcy sztuk cyklamen. „Jest 
to praca, która miała bvé wy- 
konana do dnia 1 czerwca, Je- 


dnocześnię przystąpią oni do 
zwiększenia oszczędności przez 
umiejętne o>chodzenie się z 
narzędziami, rozpoczną rów- 
nież walkę ze szkodnikami ro 
ślim i owoców. 

Zobowiązania na cześć Kon- 
gresu podejmują rówaież ro- 
botnicy, pracujący w prywat- 


nych przedsiębiorstwach ról- 
nych. 
Delegaci robotników rol- 


nych prywatnych zakładów 
ogrodniczych Wielkiej Łodzi i 
powiatu łódzkiego w kczbie 
60 osób, dla uczezeanmi Kon- 
giesu postanawiają wciąznąć 
do szeregów związkowych 
wszystkich robotników, dó- 
tychczas nie zrzeszdaych, a za 
trudnionych w zakładach c- 
grodniczych prywatnych i u 
bogaczy wiejskich. 

Im bliżej dnia Kongresu 
tym więcej podobnych zobo- 
wiazań. 


zrozumiawszy; na 
czym polega socjalistyczny sta 
sunek dò pracy, dzielą się bez 
interesownie swą wiedzą i do- 
tysiacami 
mniej zaawansowanych. towa= 


dziedzinie organizacyjnej ma= 
my pewne błędy i niedociąg- 
nięcia, gdyż około 15 tys. włók 
niarzy pozostaje jeszcze poza 
organizacją. 

Również w dziedzinie socjal 
nej mimo, że w rb. wydatku= 
jemy ponad 4,6 miliarda zł — 
mamy pewne niedociągnięcia, 
Kongres da nam wskazania, 
jak mamy pracować lepisj, by 
doprowadzić do likwidacji nie 
dociagnięć — stwierdzą prze- 
wodniczący Zarz. Gł. Związku 
Włókniarzy, 

W czasie Kongresu zanozna 
my przedstawicieli polskiego 
świata pracy z naszymi osiąg- 
nięciami w dziedzinie szerzenia 
kuitury i sztuki wśród włók= 
niarzy. I w tej dziedzinie jed- 
nak mamy wiele błędów i nie 
dociągnięć. Świetlice nasze nie 
spełniają jeszcze w całej roz= 
ciągłości zadania szkoły wy” 
chowania socjalistycznego. 

Mimo braków w pracy ma- 
my dziś już 139 zespołów dra- 
matycznych, 178 zespołów ta- 
necznych, chóry fabryczne, ze 
społy muzyczne, 6 sekcji zdob 
niczych, 74 zespoły szachowe, 
ponad 1000 przeprowadzonych 
kursów szkoleniowych dla 
działaczy związkowych, kar- 
sów  samokształceniowych 1 
dla analfabetów, oraz 194 bi- 
hlioteki, skupiające ponad 
100.000 tys. książek. 

Do 1951 roku, zgodnie z pla- 
rem państwowym, nie będzie 
we włókiennictwie analtabe- 
tów. 

Wiele poważnych osiągnięć 
ma Związek również na polu 
wychowania fizycznego człon= 
ków. Kluby i koła sportowe 
przy fabrykach rozwijają się 
b. dobrze, służąc zadaniu pod- 


niesienia tężyzny  fizyczttej 
szerokich mas. 
Na Kongres Zw. Zaw. na= 


szych 155 delegatów idzie z 
pełnym przeświadzzeniem, że 
wytyczy en nowe drogi roz- 
wojówe polskiego ruchu zawo 
dowego. Że jeszcze więcej 
zwiąże klase robotniczą z Tū- 
chem zawodowym, że zmobi- 
lizuje masy do trwałego wy- 
siłku nad realizacją planów 
produkcyjnych i jakościo= 
wych. 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze kursu 

dla korespondentów i rc- 

daktorów gazetek ścien= 
E nych. 

Dziś o godzinie 17-tej 
seminarium z wykładu 
„Polski ruch robotniczy”, 

O godzinie 18-tej wy- 
kład pt. „Co to jest kore- 
spondencja”, i 

Wydział Pronagandy 
ŁK PZPR 
Redakcja „Głosy 
Robotniczego“ 
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Handel żywym towarem za dolarowa kurtyną 


Jak IRO zamyka drogi powrotu do ojczyzny dorosłym i dzieciom 
łych w Niemczech po zmarłych |tych krajów, . których Niemcy 


(Korespondencja 


własna „„.Głosu*) 
BERLIN, w maju. 


W niemieckiej miejscowości kuracyjnej Bad Kissingen, 
w strefia amerykańskiej, odbył się niedawno bankiet, o któ. 
rym. pisała następnie prasą niemiecka. Bankiet ten był zna- 


mienny nie ze względu na jakość podawanych potraw, 


na 


miarę wypitego whisky lub wina. Bankiet wzbudził zainte. 
resowanie tym, że wydany został przez urzędników IRO, 


międzynarodowej organizacji 


uchodźczej, na cześć dostojne- 


go gyścia — hurtownika „żywego towaru'*, który po towar 


ten przybył aż z Nowej Zelandii. 


nieźle, Nowozelandczyk był d 


pryśnym odbiorcą, toteż bramy wszystkich obozów, 


przebywają tzw, dipisi „disy. 
lone) stanęty otworem przed 


A ie wiem dokładnie, kogo i do 
jakiej pracy zwerbował, ale 
pewne jest, żę w swej akcji wer 
bunkowej korzystał z uczynnej 
pomocy i współpracy władz IRO, 
Pewne jest również, że w wyni- 
ku tej akcji załadowano na sta- 
tek nową gromadę Ukraińców, 
Polaków, Czechów i Bułgarów, 
aby ich zawieźć :do ciężkiej pra. 
cy w tropikalnym klimacie na 
fermach i plantacjach. 


Nowozelandczyk nie był ani 
pierwszym, ani ostatnim odbior- 
cą, odwiedzającym powojenny 
jarmark ludzki, którym są obozy 
IRỌ w strefach amerykańskiej 
i angielskiej, Już przed nim zja- 
wiali się w tych obożach agenci 
z Kanady, z Afryki, z krajów 
Ameryki Południowej, chcący 
zdobyć zdrowy i silny materiał 
ludzki, który w nieświadomości 
miejscowych warunków zgodzi 
się pracować za nędzne grosze, 
za bylejakie pożywienie, za by- 
lejaki kąt pod dachem. 

Szukano przede wszystkim lu- 
dzi do ciężkiej pracy, do kopalń, 
do karczowanią lasów, do upra- 
wiania roli na plantacjach. Fa- 
chowcy kontraktowani byli bar- 
dzo chętnie, zaś na intelektuali. 
stów nie zwracano uwagi chyba, 
żę prezentowali zdrowe mięśnie, 
zamiąst uniwersyteckiego dyplo- 
mu. 

Agenci werbunkowi obiecują 
zazwyczaj z początku złote gó- 
ry, zanim zwerbowany robotnik 
nie położy swego: podpisu i za- 
nim nie przeniesie się go ną 
etap do strzeżonego przez war- 
towników oboz1 przejściowego: 
z tą chwilą STAJE SIĘ ON 
WLASNOŚCIA PAŃSTWA, 
RTÓRE „ZARONTRARTOWA- 
LO GO i bez szemranią musi 
wstąpić na pokład, a raczej pod 
pokład statku. 

O dalszym losie wywiezionych 
w ten sposób ludzi Rosjan, 
Czechów, Polaków, Węgrów, Ru 
niunów i Bułgarów możną do. 
wiedzieć się z listów, które przy 
chodzą później, niekiedy bardzo 
późno, do rodzin i przyjaciół, 
Czytałem dwa takie listy: w je- 
dnym z nich pisze z Australii 
rozgoryczony inż. Peterson, że 
farmer, u którego pracuje, wy- 
myśla mu od darmozjadów i od. 


Zastępco z ramienia ZSRR 
sekretarza generalnego ONZ 


NOWY JORK (PAP). — No 
wy zastępca sekretarza gene- 
ralnego ONZ z ramienia 
ZSRR — Zinczenko objął u- 
rzędowanie. 

Zgodnie ze statutem ONZ 
do kompetencji jego naleza 
sprawy Rady Bezpieczeństwa. 


Interes zapowiadał się 
obrym i stosunkowo mało ka- 
gdzie 
laced persons'* (osoby wysied. 
kupcem z egzotycznej krainy, 


powiednio do tego traktuje, a 
wszystko dlatego, że inż, Peter- 
son nie nauczył się w czasie 
swych studiów naukowych spo- 
sobu rnejonalnego dojenia krów. 
Drugi list, również z Australii 
przysłała Katarzyna Kerik, któ. 
rą wywieziono wraz z mężem na 
fermę; oboje pragną gorąco po- 
wrotu, gdyż praca na fermie 
przy lichym pożywieniu i jesz: 
cze lichszej zapłacie, trya od 6 
rano do 9.tej wieczór. 
p * a e 

odczas gdy dobrze zapłąceni 
agenci szukają po europejskich 
obozach kujisów do pracy kolo- 
nialnej, „agenci** innego rodza- 
ju wyszukują wśród „dipisów** 
ludzi, odpowiednich do słiżby 


w szeregach z bronią w ręku. 
Znajdują takich wśród by- 
łych własowców, byłych  żoł- 
nierzy Andersa, a również 


i wśród członków zagranicznych 
kompanii SS, którzy ze zrozu- 
miałych względów nie chcą wra- 
cać do krajów ojczystych. Eu. 
dzi tych ćwiczy się następnie 
wojskowo na dziedzińcach ko- 
szar amerykańskich i  brytyj- 
skich, zbiera się ich w Osna- 
trueck, a pod Brunświkiem ćwi- 
czy się w strzelaniu. Stąd właś- 
nie powstają kompanie i pułki 
tzw. policji przemysłowej, która 
w istocie jest złożoną „z „dipi- 
sów'* organizacją militarną. 
W tym czasie, gdy kupeom 
„żywego towaru** czyniono na 
terenie obozów IRO wielkie u- 
dogodnienia, to oficerom ra- 
dzieckiej misji repatriacyjnej 
zabroniła się tam watępu, zaś 
nieco później, jak wiadomo, zmu 
szono drogą szykan radziecką 
misję repatriacyjną do opuszcze- 
nia Frankfurtu n. Menem. Rów- 
nież oficerom z państw demo- 
kracji ludowej uniemożliwione 
kontakt z rodakami na terenie 
obozów IRO, Wskutek tego u- 
tracili uchodźcy możność poro- 
zuwienia się z przedstawiciela- 
mi swoich władz w sprawie po- 
wrotu do ojczyzny. IRQ obwa- 
rowało swoje baraki nie tylko 
przed żywymi ludźmi ze wscho- 
du, lecz i przed prasą krajów 
Europy Wschodniej. 
AW 
rawda o życiu za „żelazną 
kurtyną'' zdawała się być 
tak niebezpieczna dla władz 
„IRO', że schowały one swych 
obozowiczów za prawdziwą kur. 
tynę, chroniąc ich od skutków 
„szkodłiwej propagandy repa- 
triacyjnej''. Co gorsza i co już 
pachnie po postu skandalem, 
to fakt odizolowania przez IRO 
dzieci obcych narodowości, prze- 
ważnie sierot ze Związku Ra. 
dzieckiego i z Polski, pozosta- 


lub poległych radzieckich i pol- |porwali do obozów i na roboty 


skich obywatelach. Dzieci nie 
są wydawane z powrotem ish 
krajom i rodzinom, lecz wysyła. 
ne na dalszą tułaczkę do Kana. 
dy i krajów Ameryki łacińskiej. 

IRO — International Refugee 
Organisation — jest instytucją 
międzynarodową z centralą w 
Genewie, która miała się zająć 
przede wszystkim repatriacją 0- 
bywattli różnych krajów eura- 
pejskich, przebywających jesz- 
cze od czasów wojny i to wbrew 
swej woli, na terenie Niemiec 
i Austrii. 

Do IRO nalsży 17 państw, Ale 
nie należą do niej ani Związek 
Radziecki, ani Polska, ani Cze- 
chosłowacja, ani Bułgaria, ani 
Rumunia, słowem ani jeden z 


najwięcej obywateli Zadań 
swych w zakresie ropatriacji 
IRO nie spełniło i nie spełnia, 
natomiast działając w interesie 
należących do niej państw ta. 
kich, jak m.inn, Argentyna, Brą 
zylia, Kuba, Nowa-Zelandia, czy- 
ni ona wszystko, aby przyspo- 
rzyć tym państwom „białych 
murzynów** do pracy. 

Działalność „międzynarodo- 
wej'* organizacji w Niemczech 
ma potrwać jeszcze rok, do lip- 
ca 1950. W związku z tym po- 
stępowa prasa niemiecka zadaje 
słuszne pytanie, ilu jeszcze u- 
chodźcom zdoła TRO w tym cza- 
sie uniemożliwić powrót do oj- 
czyzny? 

Leopold Marschak. 


Heinz Hartman 


leci na księżyc 


W hearstowskim dzienniku |mann nie wyjaśnia, jak zamie 


„New York Journal and Ame 
rican“ niejaki Heinz Hart- 
mann, ex-hitlerowski „nauka= 
wiec“ wydrukewał artykuł na 
temat zamierzonej podróży 
ħa.. księżyc. Taka podróż — 
w pocisku rakietowym — mia 
łaby trwać od 40 — 100 go- 
dzin. Trasa: Zachodnie Niem- 
cy — księżyc, bez zatrzyma- 
nia i przesiadania. 

Herr Hartmann nie ukrywa 
jednak, że z»udowanie takie- 
go okrętu powietrznego na- 
stręcza ogromne trudności. 
Najgłówniejsze z nich polega- 
ją na tym, by rozwiązać pro- 
blem hamującego lot pociski! 
przyciągania ziemskiego i na- 
dać temu pociskowi ogromną 
szybkość początkową — 11.200 
metrów na sekundę. 


W swoim, artykule Hart- 


Wcielamy uchwały KC PZPR w życie 


Obrady rozszerzonego Plenum Komitetu Dzielnicy Śródmieście-Lewa 


Obrady rozszerzonego Plenum 
Komitetu Dzielnicy Śródmie- 
ście — Lewa, na które przy- 
był I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR. tow. Dwo- 
rakowski, poświęcone były 0- 
mówieniu uchwał ostatniego 
Plenum KC PZPR. 

Po referacie sprawozdaw- 
czym I sekretarza Dzielnicy 
tow. Olejniczaka wywiązała 
się ożywiona dyskusja, do któ 
ręj zapisało się 24 towarzyszy 
— członków Komitetu dziel- 
nicowego, sekretarzy organi- 
zacji podstawowych oraz pre- 
legentów. 

Jako pierwszy głos zabrał 
tow. Klimczak z PZPJG Nr 1, 
który wskazał na dużą rolę 
szkolenia ideologicznego w 
pracy partyjnej. 
+" Po zakończeniu każdego 
kursu szkoleniowego — powie 
dział tow. Klimczak — rozra- 
sta się nasz aktyw, a przecież 
tylko w oparciu o szeroki, sta 
le zwiększający sie aktyw, mo 
żemy przystąpić dó realizacji 
zadań. jakie stawia przed na- 
mi Partia. 

Drugim zagadnieniem, któ- 
re znalazło szerokie odbicie w 
dyskusji. była sprawa łączno- 
ści między miastem a wsią. 


Krótki, bo zaledwie kilkumie- 
sięczny okres współpracy za- 
łóg fabrycznych z poszczegól- 
nymi gromadam: naszego wo- 
jewództwa pozwolił jednak to 
warzyszom na  poczynienie 
wielu spostrzeżeń, które nie- 
wątpliwie ułatwią dalszą pra- 
cę nad umacnianiem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i przy” 
czynią się do dalszego uspraw 
nienia pracy na wsi. 

Tow. Holeberger wskazał 
na konieczność starannego do 
boru personalnego grup wy- 
jeżdżających na wieś. 

— Towarzysze ci muszą nie 
tylko dobrze reperować ma- 
szyny, lecz w pierwszym rzę- 
dzie powinni umieć rozma- 
wiać z chłopami — ich pro- 
stym językiem. 

O tym. że praca brygad ro- 
botniczych w terenie spotyka 
się jeszcze z niedostatecznym 
zrozumieniem kierowników 
spółdzielni i przewodniczących 
ZSCh mówi tow. Mikołajczy- 
kowa. 

Omawiając sprawy produk- 
cyjne, towarzysze podkreślili 
konieczność wzmożenia dyscy 
pliny pracy, która swym za= 
sięgiem powinna objąć nie tyl 
ko robotników, lecz cały per- 


MAsksośajg ©chiopieow 
o teatrze pols hirn 


Znakomity reżyser i artysta 
radziecki Mikołaj Ochłopkow, 
kierownik moskiewskiego Te- 
atru Dramatycznego, bgłosił 
na łamach tygodnika „Sowiet- 
skoje Iskusstwo* artykuł, po- 
święcony niedawnemu tour- 
nee jego trupy po Polsce i 
Czechosłowacji. 

Przyjęcie, które zgotowano 
naszemu teatrowi — ' pisze 
Ochłopkow — przeszło naj- 
śmielsze oczekiwania. Przeko- 
naliśmy się naocznie, jak głę- 
boko na widzów oddziaływ"ie 
teatr radzięcki, wystawiający 
sztuk, poświęcone aktualnym 
problemom współczesności”. 

Ochłopkow wyraża się z du 
żym uznaniem © realistycz- 
nym nurcie w polskiej sztuce 
teatralnej. 

*"Ochłopkow podkreśla, że te 
atry polskie często wystawia- 
ją sztuki autorów radzieckich, 


które cieszą się wszędzie wiel 
kim powodzeniem. Ze szcze- 
gólnym uznaniem pisze Ochłop 
kow o realistycznym wysta= 
wieniu „Wrogów* Gorkiego w 
Teatrze Polskim. 

Chciało by się wiele opo- 
wiedzieć o dyrektorze Teatru 
Nowego, znanym poecie Tu- 
wimie, oraz o wielu mistrzach 
sceny polskiej — pisze Ochłop 
kow. Wszyscy oni wykazują 
pełne zrozumienie tej priwdy, 
że sztuka i naród, sztuka i po- 
lityka, sztuka i wielkie socja- 
lstyczne zadania społeczeń- 
stwa demokratycznego niz mo 
gą być rozdzielone wyodręb- 
nione, oderwane od siebie, 

Ochłopkow zwraca uwage 
ra szereg ujemnych nozycji 
w repertuarze polskiego tes- 
tru, m. in. na sztukę Szan:aw- 
skiego „Dwa teatry“, pełią 
fałszywego sym>olizmu, 


sonel fa>ryczny łącznie z dy- 
rektorem zakładu. To samo 
zresztą dotyczy zagadnień 0- 
szczędnościowych które, 
jak o tym mówił jeden z mów 
ców — zdaniem niektórych re 
ferentów, nie odnoszą się do 
personelu biurowego. 

Dużo miejsca w dyskusji po 
święcili również towarzysze z 
aktywu sprawom młodzieżo- 
wym i zagadnieniom szkol- 
nym. Słusznie podkreśliła tow. 
Kuraczkowa z koła nauczycie 
li konieczność większego po- 
wiązania domu ze szkołą. 

— Rodzice, jeśli przychodzą 
do szkoły — powiedziała tow. 
Kuraczkowa — pytają się o 
stopnie, ale rzadko interesują 
się zachowaniem dziecka, stop 
niem jego uspołecznienia lub 
przynależnością  organizacyj- 
ną. Rodzice nie wykazują rów 
nież zbyt często zainteresowa- 
nia dla ogólnego poziomu 
szkoły. Nie obchodzi ich, cze- 
goi w jaki sposób uczą się ich 
dzieci. Nowe komitety rodzi- 
cielskie, pomimo kończącego 
się roku szkolnego, nie powin 
ny o tych zagadnieniach- za- 
pomnieć. Kontrola i wgląd pa 
stępowych, świadomych rodzi 
ców w życie i pracę szkoły. to 
gwarancja, że zakład nauka- 
wy spełni swoje wychowaw- 
cze zadania. 

wiele jeszcze spraw póru- 
szyli w dyskusji towarzysze, 
Nie sposób ich wszystkich 0- 
mówić, choć poruszały bardzo 
ważne zagadnienia. Lecz po- 
mimo swej różnorodności te- 
matycznej, jedna była sprawa, 
która łączyła te wszystkie wy 
powiedzi, a była nią troska o 
usprawnienie naszej pracy par 
tyjnej na wszystkich placów= 
kach i szczeblach organiza- 
cyjnych. 

Podsumowanie dyskusji, któ 
rego dokonał tow. Dworakow- 
ski stało się cennym instruk- 
tażem pracy dla aktywu i ca- 
łej dzielnicy. 

Na zakońcaenie obrad zebra 
ni jednogłośnie uchwalili rezo 
lucję, w której zobowiązali się 
przenieść w teren swojej pra- 
cyi skonkretyzować na swych 
placówkach doniosłe uchwały 
Plenum Kwietniowego KC 
PZPR. 


rza usunąć wspomniane trui- 
ności. Lecz przy bliższym za- 
poznaniu się z treścią artyku- 
łu, wypada dojść do wniosku, 
że właściwie problemy nauka 
we nie są głównym przedmio- 
tem zainteresowań, ani Hart- 
mana, który pełni funkcje „do 
radcy* amerykańskich władz 
okupacyjnych, ani też jego 
wysoko postawionych szefów. 
Okazuje się, że Hartmann o- 
raz jego współpracownicy, 
zrzeszeni w tzw. „Towarzy- 
stwie badania zagadnień mię- 
dzypłanetarnych"' (1), zajmują 
się gorliwie całkiem innymi — 
najzupełniej ziemskimi—spra- 
wami, 

Towarzystwo tych „bada- 
czy“ istniało już za czasów 
Hitlera i — jak wyznaje Hart 
mann — właśnie ci „naukow-= 
cy“ wynaleźli pociski rakieto- 
we, m. in. V2 i umożliwili ich 
zastosowanie przy bombardo- 
waniu W. Brytanii. Ameryka- 
nie nie tylko nie rozpędzili 
tych hitlerowskich zbrodnia- 
rzy, co powinni byl: uczynić 
według umowy poczdamskiej, 
lecz przeciwnie — zezwolili 
na „reorganizację“ Towarzy- 
stwa, które ma główną Sie- 
dzibę w Sztuttgarcie. 

Herr Hartmann i jego kole- 
dzy, pod skrzydłami władz a- 
merykańskich, kontynuują o- 
becnie „prace* nad udową i 
„doskonaleniem“ rakietowych 
narzędzi masowego zniszcze- 
nia, a zwłaszcza — V2. Zmie- 
pili się tylko rozkazodawcy i 
chlebodawcy tych „naukowe 
ców”, Pewną ich część, w licz 
bie ok. 100. Amerykanie po 
prostu eksportowali do USA. ¿ 
tutaj zawodowi ludobójcy nie 
mieccy zajmują się pilnie. 0- 
płacani w dolarach. badania- 
mi i wynalazkami w zakresie 
pocisków rakietowych, stara- 
jąc się powiększyć zasięg 1ch 
działania i siłę niszczycielską. 


Heinz Hartmann wygadał to 
wszystko mimochodem w swo' 
im artykule, niewątpliwie ku“ 
niezadowoleniu amerykań- 
skich mocodawców. którzy wo 
leliby do czasu trzymać w ta- 
jemnicy „badania międzypia- 
netarne* hitlerowskich profe- 
sorów i specjalistów. 


W istocie rzeczy, te „bada- 
nia“ służą tylko za osłonę 
zbrodniczych zamierzeń, któ- 
rych celem nie są bynajmniej 
podróże na ksieżyc, lecz nowe, 
krwawe awantury wojenne 
na naszej ziemskiej planecie. 

B. D. 


Plenum KC 
Wecierskiej Parti Pracujących 
BUDAPESZT (PAP). — Jak 

donosi dziennik „Szabad Nep", . 
31 bm. odbędzie się Plenum 
Komitetu Centralnego Węgier 
skiej Partii Pracujących. na 
którym sekretarz generalny 
partii Matyas Rakosi wygłosi 
referat o wynikach wyborów 
do parlamentu i o sytuacji po 
litycznej, 


W. Ażaiew 
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zmorzył go momentalnie. 


I prawdopodobnie we śnie 


z ust starego i nie spodziewał się kiedvkolwiek usłyszeć. 


Daleko od Moskwy 


Dziewczyna nie rozumiała, co dzieje się w duszy 
Aleksego, który w ciągu kilku chwil już się opanował. 
Wiedział, że nie może odwzajemnić jej uczucia. Czuł się 
samotnie, sieroco, zimno i zapragnął ciepła. Dobroć 
i troskliwość Żeni wzruszały go. 

I właśnie dlatego, że pragnął ciepła i że ciągnęło go 
do dziewczyny, powiedział niemal chłodno: 

— To dobrze, że o tobie tak mówią. Zuch! Jestem bar- 
dzo rad... 

— Dziękuję, Alosza... Mam tobie wiele do zawdzięcze- 
nia — odrzekła Żenia, lecz coś, jakby zgasło w niej. 

Kowszow zostawszy sam, długo przechadzał się po 
nowym pokoju. Przemyśliwał nad swoim stosunkiem do 
Żeni i doszedł do wniosku, że postąpił tak, jak należało. 
Jednakże żal mu było dziewczyny, a jej zasmucona 
twarz wciąż stała mu przed oczami. Aleksy potknął sie 
o dywan i wtedy poczuł szalone zmęczenie, nogi się pod 
nim uginały i strasznie chciało się spać. Za godzinę na- 
leżało zabrać się do pracy — tak że nie warto było 
kłaść się. Ale łóżko nęciło, nie mógł się opanować i nie 
rozbieraiac sie położvł sie na puszystej kołdrze. Sen 


przypomniały mu się słowa ojca, który mawiał: „Na 
świecie Alosza jest dużo, bardzo dużo dobrych ludzi. 
Szkoda tylko, że nie zawsze ich spostrzegamy i nie zaw- 
sze im wierzymy. A należy ich widzieć i wierzyć im...*. 

Obudził się, jak gdyby nagle szarpnięty i z przestra- 
‘chem chwycił za zegarek. Okazało się, że spał wszy- 
stkiego jedną godzinę. Po dziesięciu minutach siedział 
już w gabinecie i pisał, opracowując część sprawo- 
zdania. Należało dać dokładny obraz wszystkiego. co 
widział i zrobił na trasie. Drugą połowę sprawozdania 
z ostatecznymi wnioskami o projekcie przeniesienią ru- 
rociągu naftowego na lewy brzeg opracował Beridze. 

Kuźma Kuźmicz zastał Aleksego zapisującego arku- 
sze... Stary już na progu zauważył ‚że twarz młodego 
człowieka, siedzącego przy biurku w kożuszku, zmizer- 
niała, i pociemniała. Kowszow szybko pisał, marszcząc 
się, niezgrabnie trzymając w ręce papierosa. Włosy nie- 
dbale opadały mu na czoło. ; 

Zjawienie się Topolowa było mu nie na rękę. „Tak 
wcześnie przylazł, lepiej siedziałby w domu“ — pomy- 
ślał Aleksy z niezadowoleniem. Ale natychmiast zwró- 
cił uwagę na podniecenie starego inżyniera. Topolow 
był mocno zdenerwowany i podszedł prosto do niego. 
Aleksy rzucił pióro i pośpiesznie wyciągnął rękę na przy- 
witanie. z 

— Alosza, — powiedział Kuźma Kuźmicz i Kowszo- 
wa przeraził ten krótki zwrot: nigdy nie słyszał go 


— Muszę z wami pomówić. Uprzedzam, że rozmowa, 
nie jest służbowa, gni zawodowa, ale dla mnie. a może 
i dla was — konieczna. 


— Jeśli to jest możliwe, proszę ustosunkować sie bez 
niechęci i bez ironii. Za godzinę rozpocznie się dzień 
pracy. Za godzinę zadzwoni telefon. przyjdą ludzie z pil- 
nymi sprawami. A wówczas nie wypowiem do was ani 
jednego nieurzędowego zdania, a zresztą może nie ze- 
chcecie mnie słuchać. Rozmowa zaś musi się odbyć. Mo- 
ją jest winą, że pomiędzy nami utworzył się lód i ja 
pierwszy pragnę go przełamać... j 

Stary zamilkł na chwilę i pytająco spojrzał na Kow- 
szowa, który spoglądał zatroskany na nieskończone spra- 
wozdanie, ale odrzekł poważnie i ze współczuciem: 

— Słucham was, Kuźmo Kuźmiczu. Proszę siadać. 


— Alosza.. Pewien mądry człowiek przypomniał mi 
niedawno słowa Włodzimierza Iljicza Lenina: „,,...poraż- 
ka nie jest tak niebezpieczna, jak niebezpieczna jest 
obawa przyznania się do porażki i wyciąenięcie z niej 
wniosków". Przypomniał mi nie bez powodu i w odpo= 
wedniej chwili. Poniosłem w swoim życiu straszliwa po- 
rążkę, ale nie rozumiałem i nie przyznawałem się do 
niej. Obecnie jednakże zdałem sobie sprawe z przegra- 
nej i wyciągnąłem wnioski. I od tego pragnę właśnie 
rozpocząć naszą rozmowę. Ale zaklinam was i proszę 
nie dziwić się rozmowie. nieoczekiwanej z moiei stro- 
ny ekscentryczności i chantvcznaści taca. ro NOWEM.. 
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Delegat Polski na Kongres Pokoju. 


Walczysney © pokój 


Paryski Kongres w Obro 
nie Pokoju był wydarze- 
niem olbrzymiej  doniosło- 
ści. Narody całego świata 
wyraziły swą wolę pokoju 
i potępiły wszelkie wojen- 
ne knowania. Był to dal- 
szy ciąg światowej akcji, 
której ideę wyraził dobitnie 
Kongres Wrocławski w u- 
biegłym roku, 

Znany fizyk angielski, Ber 
nal, wyraził się o Kongre- 
sie Wrocławskim, że „po 
raz pierwszy od wojny zro- 
dziło się poczucie nowej in- 
telektualnej ery. Ton tej 
ery jeszcze się nie wyjaśnił: 
nadają go ludy, które się 
dopiero wyzwalają i walczą 
jeszcze. Jeżeli jednak ten 
głos naszych czasów — koń 
'czy Bernal — nie dojdzie 
do naszych uszu, to odbije 
się na nas samych“. 


Ludzkość nie chce wojny. 
Trzeba się przeciwstawić za 
wczasu tym wszystkim po- 
czynaniom, dzielącym świat 
na wrogie obozy, niosącym 
niebezpieczeństwo wojny. 
Kongres Pokoju był tylko 
jednym z etapów wielkiej 
walki o pokój dla świata i 
o prawo każdego narodu do 
swobodnego rozwoju. 


Wszystkie dotychczasowe 
Kongresy Wrocławski, 
Paryski i Praski — dały wy 
raz przekonaniu, że koniecz 
ne jest wytworzenie opinii 
publicznej świata w spra- 
wach wojny i pokoju: opinii 
jawnej, dobrze poinformo- 
wanej i sumiennej, — która 
przeciwstawiłaby się wszel 
kim formom anonimowej 
t ukrytej propagandy wo- 
jennej, majacej na celu po- 


siew niezgody między naro- 


dami i kopanie przepaści 
między nimi. 

Opinia taka już powstała 
i jest potężnym czynnikiem 
przeciwdziałania propagan- 
dzie wojennej oraz podstęp- 
nym machinacjom między- 
narodowych koncernów ka- 
pitalistycznych i polityków, 
z nimi związanych. Siły po 
koju, opierające się na sze- 
rokich masach ludowych we 
wszystkich krajach świata, 
stały się poważnym czynni 
kiem politycznej sytuacji 
światowej. Narody. nie chcą 
wojny i swoją wolę poko- 
ju wyrażają w potężnym 
Tuchu pokoju, ogarniającym 
cały świat. 


We wszystkich krajach 
masy ludowe odmawiają 
swej moralnej aprobaty pod 


Katecheta - deprawatorem 
~ młodzieży szkolnej 


Decyzją Prokuratury został 
aresztowany i osadzony w wię 
zieniu katecheta szkoły pod- 
stawowej w osadzie Kaczka 
pod Tomaszowem, Józef Por- 
czyk. 

Katecheta Porczyk, skiero- 
wany do szkoły w Kaczce 
przez kurię biskupią, areszto- 
wany został za deprawowanie 
nieletnich dziewcząt, uczennic 
Szkoły, w której wykładał re- 
Ligię. 

Jak się dowiadujemy, mi- 
mo, że upłynęło już około 
8-ch tygodni od chwili, gdy 
szkoła zawiadomiła miejsco- 
wego proboszcza o przestęn- 
stwach Porczyka, mimo, że 
jest on już aresztowany, kuria 
biskupia dotychczas nie odwo 
lala katechety ze swojego sta 
nowiska. Dla kurij biskupiej 
zboczeniec Porczyk jest w dal 
szym ciągu katechetą z jej ra- 
mienia w szkole w Kaczce. 


„Działalność“ zboczeńca wy 
wołała niesłychane oburzenie 
nie tylko wśród rodziców 
zbeszczeszczonych dziewcząt, 
leez wśród wszystkich rodzi- 
ców dzieci, uczęszczających 
do szkoły w Kaczce i w ca- 
łym społeczeństwia żamaszow 


żeganiom do wojny. Prze 
ciwko tym machinacjom jed 
noczą się masy ludowe 
wszystkich krajów. Jedna 
czą się przeciwko siłom im 
perializmu, przeciwko si- 
łom, które zaślepione chę- 
cią panowania nad światem 
pracują na zgubę całej cy- 
wilizacji ludzkiej. 

Pod znakiem światowego 
zjednoczenia sił pokoju roz- 
poczynają się obrady Mini- 
strów w Paryżu. Od począt 
ku do końca obradom tym 
towarzyszyć będzie świato- 
wy ruch pokoju, nie słab- 
nący w swej czujności, Ruch 
ten zmusi polityków do słu 


powinien być i czym będzie 


chania sumienia ludzkiego, 
które w światowej akcji po- 
koju zjednoczyło ludzi róż- 
nej orientacji, radzieckiego 
pisarza A. Fadiejewą z ka- 
tolickim księdzem Boullier. 

Na polskiej ziemi był O- 
święcim, Majdanek i inne 
obozy, których komory ga- 
zowe i krematoria stały się 
upiornym symbolem ostat- 
niej wojny. W muzeum w 
Oświęcimiu są jeszcze reszt 


ki wojennych trofeów hitle- 


ryzmu: „Stosy dziecinnych 
ubranek i protezy, oderwa- 
ne kalekom, mordowanych 
w komorach gazowych”. 
Wobec tych trofeów ostat- 


Ostatnie przygotowania do Kongresu 
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Lepiej poznać bolączki — 
jasno ustalić postulaty klasy robotniczej 
oto na pilniejsze zadania delegatów i działaczy związkowych 


Klasa robotnicza Łodzi dobrze nświadamią sobie, czym 


drugi w Polsce Ludowej KON. 


GRES ZWIĄŹRÓW ZAWODOWYCH, docenią jego histo- 


powiednio przygotowuje się 


ogródek: najlepiej przygotowania te wypadły tam, 


ryczne znaczenie w życiu całej klasy robotniczej Łodzi i od- 


I stwierdźmy to bez 
gdzie 


do niego. 


czynione są one BEZPOŚRĘDNIO PRZEZ ROBOTNIKÓW, 


przy warsztatach pracy. 

Wystarczy przeczytać nchwa- 
ły oraz rezolucje załóg fabrycz- 
nych, zespołów robotniczych 
| pojedyńczych robotników, za_ 
mieszczane codziennie na na- 
szych szpaltach, wystarczy prze- 
czytać te dziesiątki i setki u. 
chwał i rezolucji, dla których, 
niestety, nieraz wprost brak 
miejsca na łamach naszego pis- 
ma, wystarczy pobieżnie chociaż 
y zsumować niektóre zawarte 
w tych uchwałach cyfry, 
trzymamy jasny i wyrazisty 
obraz tej imponującej całości: 
klasa robotnicza Łodzi przygo. 
townje się do Kongresu dziesiąt- 
kami tysięcy dodatkowych kilo- 
gramów przędzy, setkami tysię- 
cy ponadplanowych metrów tka- 
nin, znacznym zwiększeniem ilo- 
ści produkcji pierwszego gatun. 
ku i wydatnym zmniejszeniem 
odsetka braków. Klasa robotni- 
¿za Łodzi przygotowuje się do 
swojego Kongresu remontem ma 


szyn i narzędzi pracy, pomie- 
szczęń żłobków i przedszkoli, 
budową nowych boisk sporto- 


wych, uprzątaniem podwórek fa- 
trycznych, ulepszeniami w dzie: 
dzinie higieny i bezpieczeństwa 
pracy. 

Te przygotowania Świadczą 
niewątpliwie o słusznym pojmo. 
waniu zadań klasy robotniczej 
w obliczn Kongresu, Ale trzeba 
również stwierdzić, że istnieją 
jeszcze pewne dysproporcje mię- 
dzy tym imponującym wkładem 
pracy klasy robotniczej Łodzi, 
a przygotowaniami organizacyj- 
nymi do Kongresu. 


Wielu spośród delegatów na 
Kongres — nie otrzymało je. 
szcze w pełni od swych wybor- 
ców nakazów kongresowych 
i nie ma jasno ujętych życzeń 
i żądań klasy robotniczej. Przy- 
czyna tego stanu rzeczy jest je. 
dna: nie wszędzie jeszcze dele- 
[ge -spotkali się z robotnikami, 
których reprezentują, nie wszę- 
dzie robotnicy mieli możność w 
obecności delegatów i przedsta. 
wicieli Związków  wyłuszczyć 
swe bolączki. Po prostu nie wszę 
dzie odbyły się zebrania przed- 
kongresowe i nie wszędzie tam, 
gdzie się odbyły, zostały one ma- 
leżycie zorganizowane. 


yliśmy przedwczoraj na Ze- 
braniu delegatów z Łodzi 
t województwa. Dobrze zrobiła 
łódzka OKZZ, że urządziła takie 
zebranie. Należy tylko żałować, 
że nie udało się tak zorganizo- 


wać technieznie zebrania, aby 
zapewnić obecność wszystkich 
delegatów. 


05 świadczyły wypowiedzi 
delegftówi Świadczyły one 
o tym, że w każdym niemal wy- 
padku, gdy delegat wchodzi Ww 
prawdziwy, bezpośredni kontakt 
z robotnikami, to wówezas wie, 
z czym jedzie na Kongres, gdyż 
robotnicy wyraźnie formułują 
swe postulaty, ~ 

Oto przykład: głos nia tow. 
-Bańikowska z PZPB Nr 8: 


— Robotnicy nakazali mi pe- 
stawić na Kongresie sprawy 
mieszkaniowe, 

Mówi tow. Krystera z PZPB 
Nr 3: — Robotnicy domagają 
się rozpatrzenia przez Kongres 
SPRAWY BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO. 

O tym samym w imienin repre. 
zentowanych przez siebie robot- 
ników mówili także inni delega- 
ci. Mówili — i słusznie. Nie wy- 
kluczamy możliwości, że również 
delegacje z innych województw 
postawią przed Kongresem spra- 
wę budownietwa mieszkaniowe. 
go. Ale, nie ulega wątpliwości, 
że delegacja łódzka ma pełne 
prawo to uczynić, Jak wynika 
bowiem z tych wypowiedzi, łódz- 
ka klasa robotnicza uważa, że 
Związki Zawodowe nie zrobiły 
jeszcze tego wszystkiego, co do 
nich należało, w dziedzinie bu. 
downictwa mieszkaniowego, że 
nie stawiają tego zagadnienia 
z należytym naciskiem przed od- 
powiednimi czynnikami pań. 
stwowymi i wywierają np. zni- 
komy wpyw na — słabą na ogół 
pracę łódzkich przedsię- 
biorstw budowlanych, 

Delegaci, którzy weszli w bez 
pośrednie zetknięcie ze swymi 
wyborcami, przyjdą na Kongres 
również z innymi ważnymi ży- 
czeniami klasy robotniczej, 

— Wiecej żłobków i przedszko 
li dzielnicowych nakazały 
jednej z delegatek jej towarzysz 
ki pracy, Jakże słuszny jest ten 
postulat w warunkach Łodzi, 
gdzie niejednokrotpie matki mu. 
szą bardzo daleko i o różnych 
porach dnia wozić swe dzieci do 
żłobka'fub przedszkoli fabryez- 
nych. 

Słyszeliśmy też 
domagające się: 
WPŁYWU ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH NA USPRAWNIE. 
NIE — POŁOSTAWIAJĄCEJ 
WIELE DO ŻYCZENIA — PRA 
CY UBEZPIECZALNI SPO- 
ŁBECZNEJ; k 
WYSUNIĘCIA WIĘK. 
SZEJ ILOŚCI KOBIET NA 
KIEROWNICZE STANOWI. 
SKA I OKAZANIE WIĘKSZEJ 
POMOCY JUŻ WYSUNIĘTYM; 

— naprawy błędów, jakie za_ 
kradały się do umów zbiorowych 
w niektórych gałęziach przemy- 
słą 
irwielu innych słusznych pociąg- 
nięć. 

Niestety jednak, jeszcze nie 
wszyscy delegaci _ wsłuchali 
się należycie w głosy Klasy ro- 
hotniczej. I dlatego na omawia. 
nej konferencji delegatów nie 
znalazły należytego odzwier- 
ciedlenia wołania o wzmożenie 
pracy kulturalnej, o upowszech- 
nienie teatru j kina. Dlatego 
też na naradzie delegatów łódz- 
kich mało się mówiło o spra- 
wach, nurtujących wśród ogółu 
robotników naszego miasta š wła- 
ściwego kierowania przez Związ 
ki ruchem współzawodnictwa 
pracy, właściwai opieki nad przo 


liczne głosy 


= 
Y, 


niej wojny sumienie czło- 
wieka bije na alarm. I my 
apelujemy w imię zniszczo- 
nej Warszawy i w imię War 
szawy, wspaniale się =odbu- 
dowującej. Zwracamy się 
z tym apelem do wszystkich 
narodów świata. Zwraca- 
my się z tym apelem do na- 
rodów amerykańskiego i an 
gielskiego. Nie chcemy, a- 
żeby któremukolwiek mia- 
stu świata przypadł kiedy- 
kolwiek w udziale los tra- 
giczny naszej Warszawy. 
Kosa walczymy © po- 
ój. > 


rafiach". 


talentem..". 


downikami pracy, sprzyjających 
warunków dla ruchu wynalaz- 
czości robotniczej i wielu in- 
nych. 

TYDZIEŃ JESZCZE POZO- 
STAŁ DO KONGRESU. Ten ty- 
dzień winien być dobrze wyko- 
rzystany przez delegatów i dzia- 
łaczy związkowych. Trzeba w 
cięgn tego tygodnia sięgnąć w 
głąb klasy robotniczej, wsłuchać 
się dobrze w jej głos, poznać jej 
bolączki i jasno ustalić jej słusz. 
ne postulaty oto pilne zá- 
danie, wszystkich delegatów 
i wszystkich działaczy ruchu 
związkowego. Y TAS 


zanych“? 


ww ańtorów? Nie da rady, 
lekcje 
Rollanda — analthema! 


wołwerowca  nmerykańskiego 
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Niebezpieczne „kryterium 

Z niejakim wzruszeniem przeczytaliśmy w jednym z tak licz 
rych w Polsce pism klerykalnych dłuższy artykuł o roli i zna- 
czeniu bibliotek. Artykuł ten ukazał się wprawdzie w dwa ty- 
godnie po zakończeniu się „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“, 
ale nie będziemy tego owemu pismu wypominali: lepiej (bo- 
wiem) późno, niż .wcale — jak powiedziała pewna babcia, spóź- 
niwszy się na pociąg. Zresztą — stwierdza ta sam autor arty- 
kułu — chodzi m właściwie o przysłowiowy drugi grzyb w barsz- 
czu. Bo kiedy mianowicie'z inicjatywy naszego rządu rozkręciła 
się w całym kraju potężną akcję upowszechnienia czytelnictwa, 
pismo klerykalne przypomniało sobie, że nieżleby było da tej 
akcji włączyć i sprawę... bibliotek „rozsiedlających się przy pa- 


Oczywiście, p. St. Więcł. zdaje/sobie z tego sprawę, iż biblio- 
teki parafialne, których księgozbiór jest do tej pory układany 
wg obskuranckich zaleceń ks. Pirożyńskiego, trącą fatalnie para- 
fiańszczyzną i dlatego — powiada — trzeba je „przystosować da 
zmienionych okoliczności" czyli inaczej mówiąc: „uatrakcyjnić“. 

„Wynika z powyższego — pisze p. St. Więcł — pewne kryte- 
rium dla kierowników bibliotek parafialnych. Nigdy nie należy 
| obawiać się wprowadzenia do katalogu bibliotek parafialnych, ksią 
zek o treści „świeckiej“, o tytułach najwięcej „świeckich”, jeżeli 
te ksiażki zostały napisane przez ludzi z prawdziwym i rzetelnym 


Niebezpieczne „kryterium”, panie St. Więcł, bardzo niebez- 
pieczne! Po prostu heretyckie. Prawdziwy i rzetelny talent, ba, 
nawet tzw. złote zgłoski w historii literatury światowej — to jesz- 
cze mało, bardzo mało. Czyżby p. St. Więcł. i jego klerykalny 
organ nie słyszał nic a nic o sławetnym „indeksie książek zaka- 
Wymienić może paru ludzi 
książki — acz napisane „z prawdziwym i rzetelnym talentem — 
zostały zabronione jaka lektura dla wiernych przez cenzorów. 
Citta del Vaticano? Prosimy uprzejmie: M. Kopernik, Galileusz, 
Foltaire, Diderot. Goethe, Schiller, Byron, Mickiewicz, Słowacki, 
Darwin, Balzac, Zola, Gorkij, Tołstoj, Romain Rolland, Tomasz 
Mann... Czyżby, w rzeczy samej, któryś z kierowników bibliotek: 
parafialnych odważył się wprowadzać dzieła niektórych zwłaszcza 
0 „Indeks“ nie pozwala. 
skie Mickiewicza — klątwa, za „Colas Breugnon” 
Natomiast błogosławieństwo dla re- 
Donałdsa i „Sadzatwki grzechu“ 
„nawróconego” pornograja — Pitigrilli'ego... 


„świeckich, których 


Za pre- 


E. Tam. 


Nasi keoresvmomdesnch fobrucześ piszą 


Kongresowi Zw. Zawodowych w upominku 


Komitet  Współzawodnietwa 
Pracy przy PZPB i W Nr 22 po 
stanowił zorganizować na cześć 
Kongresu jeszcze 7  dodatko- 


Będziemy - mieli własną bibliotekę 


zgromadzeni w dniu 19-ym maja 
1949 r. na ogólnym zebraniu, 
zwołanym przez Koło Z. Z., po- 
stanawiają celem uczezenia IT 
Kongresu Zwigęzków  Zawodo- 
wych w Warszawie i dania wy. 
razu swej głębokiej solidarności 
z masami związkowymi w całym 
kraju, stworzyć własną świetli- 
cćwą biblfótekę dla pracowni- 
ków „/Textilimportu'', na co każ 
dy pracownik składa conajmniej 
2 książki, 

Zobowiązujemy- się ponadto 
pomóc pracownikom fizycznym, 
którzy "na skutek 
przed wojna stosunków, nie mo- 
gli pobierać nauki w szkole, i 
zlikwidować wśród nich analfa- 
betyzm Postanowiono również 
uruchomić z dniem 1 czerwca 
zorganizowane we własnym 74- 
kresie » ambulatorium  zakłado- 
we’, 


wych zespołów  współzaąawodni- 


stników współzawodnictwa pod 
niesie się z 50 do 54 procent 


W dniu 19 mają rb, w naszej 
świetlicy odbyło się walne ze- 
branie pracowników Centrali 
Importowej Przemysłu. Włókien- 
niczego „Textilimport', zwołane 
przez Koło Z. Z., a poświęcone 
II Kongresowi Z. Z. w Warsza- 
wie, 

Zebranie zagaił przewodniczą- 
cy Koła Z. Z., inż T. Gelb. Re. 
ferat programowy odczytał se- 
kretarz Koła, po czym wygłosił 
przemówienie tow. Kawecki — 
przewodniczący łódzkiego oddz. 
Zw. Zaw, Prac. Biur i Handi. 

W wyniku żywej i interesują- 
cej dyskusji uchwalono dwie 
rezolucje, z których jedna pro- 
testuje przeciwko bezprzykład- 
nej napaści na polski transat- 
lantyk „Batory'* i  porwańie 
przez policję angielską G. Eis. 
lers. 

W drugiej rezolucji czftamy: 

„Pracownicy - Centrali Impor- 
towej Przemysłu Włókiennicze- 
go „Textilimport** „w Łodzi — 


Stefan Frenkel 
korespondent „Głosu'* 
„Textiłimportu'* 


R Z O c 
Sviadesn meszesch art uy kari ów 


Dlaczego me wykorzystuje się wczasów leczniczych 


Zamieszeżony w „Głosie cą] paiay i ekspertyzy są potrzeh- 
retniczym** artykuł na temat|ne, gdyż nie ma innego sposobu, 
trzytygodniowych wczasów lecz. |aby Komisja mogła określić ro- 
niczych (Na wczasy po zdrowie |dzaj choroby, wskazać właściwą 
-- Nr 134) głosi, że na skutek |miejscowość kuracyjną i zalecić 
wadliwego popularyzowania tych |stosowanie odpowiednich zabie- 
wczasów, liczba niewykorzysta-|gów: Jednak potrzeba tych ana- 
nych skierowań przekracza 50|liz, prześwietlań itp. nie upo- 
procent posiadanych przez OK |ważnia jeszcze do powodowania 
ZZ miejsc na dany miesiąc. straty przez pracownika aż 20 
Być może, że strona propagan- |godzin czasu, , 
down akcji wczasów pracowni-| Czy nia należało by znaleźć 
czych — kuleje, ale sądząc Z wy- |możliwości udogodnień, spraw- 
powiedzi starających się o wcza- |niejszego załatwiania formalno- 
sy lecznicze, istnieją jeszeze in. |ści, przy uzyskaniu wyników a- 
ne tego przyczyny. nalizy, ekspertyzy lub przeświet 
Pracownik, usiłujący otrzy- |lenia? 
mać weząsy kuracyjne, myusi| Czy byłoby możliwe, aby for- 
zwalniać się z pracy €o najmniej |malności te pracownik mógł e- 
czterokrotnie po 3 do 5 godzin |wentualnie załatwiać po godzi- 
za każdym razem. nach pracy i czy to wiełokrot- 
Po pierwsze — trzeba zgłosić | ne składanie wizyt nie odstrasza 
wizytę do lekarza rejonowego | kuracjuszów? 
Ubezpieczałni Społecznej, następ | Niewątpliwie, ułatwienie pra- 
nie oddaje się krew do badania, |cownikom rychlejszego otrzyma- 
w innym dniu — mocz do añā-j|nia skierowań na wczasy lecz. 
lizy, potem prześwietlenie serea |nicze, przyniosłoby pełne wyko- 
i pive, no... i Komisją Lekarska, |rzystanie przydzielonych przez 
która dopłero przekazuje do OK|OKZZ skierowań kuracyjnych. 
ZZ po skierowanie. l Adam Kowalski 
Naturalnie, że te wszystkie q— korespondent fabryczny MZR 


- M p 2" 


ctwa, W ten sposób liczba ucze | 


istniejących. 


stanu załogi. 

Robotniey Oddziału Gospodan. 
czego wraz ż ogrodnikiem posta 
nowili uporządkować płac przed 
budynkiem fabrycznym, zasiać 
na nim trawę i założyć kwietni 
ki. 

Komisja  Kulturalno-Oświafo 
wa zobowiązała się zorganizo- 
wać kurs języka rosyjskiego. 


* a 


Zakeńczyliśmy kurs 


szkolenia party'nego 

W ubiegły piątek, w naszych 
zakładach odbyło się ogólne ze 
branie organizacji podstawowej 
PZPR. połączone z wręczeniem 
nagród i 
kom zakończonego właśnie knr- 
sn terenowego szkołenia part$j 
nego. 


świadectw nuczestni- 


Zebranie zagaił tow Faust, se W 


kretarz egzekutywy, powołując 
ną przewodniezącego zebrania 
naszego dyrektora naczelnego, 


tow. Marię Gołębiakową. 

Referat na temat sytuacji 
międzynarodowej wygłosił 
przedstawiciel Dzielnicy „Śród- 
mieście-Prawa'', tow. Cieślak, 

Po dyskusji nad referatem 
przystąpiono do wręczania świa 
deectw i nagród książkowych. 
Za pilność w nauce nagrodzeni 
zostali tow, tow. Sobczyk Kry- 
styna, Faust Bolesław, Krajew 
ski Władysław i  Dudkiewiez 
Władysław. Wszyscy pozostali 
towarzysze otrzymali . świadęc- 
twa ukończenia kursu. 


Tow. Gołębiakowa zwróciła 
się następnie do uczestników 
kursu z przemówieniem, w któ 
rym podkreśliła doniosłość szko 
lenia ideologicznego, rozszerza» 
jącego nasz zasób wiedzy mar- 
ksistowsko-leninowskiej. 

Odśpiewaniem _„Międzynaro- 
dówki« zakończyliśmy zebra” 
nie. 

J.. Janicki 
korespondent fabryczny „Głoma* 
z PZPBi W Nr 22 
: 
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Precu zeszołowa doaie lepsze wyniki 


Dzielna „piątka“ z PZPW Nr 1 


Jak pracuje s. pierwszej jakości Marii Terpilakowej 


Maria Terpilak 


Gripa pierwszej jakości. 
Bizmi to poważnie i poważne 


istotnie znaczenie posiada fakt, 
że PRODUKCJA WSZYST: 
KICH CZŁONKÓW ZESPOŁU 
MARII TBRPILAROWEJ U- 
TRZYMC4E SIĘ STALE NA 
WYSOKOSCI 100 PROOABNT 
PRIMI. Wszyścy też bez wy- 
jętku robotnicy PZPW Nr 1 
wyrażają się z najwyższent u- 
znaniem 6 tej młodej przodów: 
nicy pracy, gdyż Maria Terpilak 
ma załedwie 22 lata oraz 0 jej 
towarzyszach pracy: Zofii Fran 
,kówskiej, Zdzisławie  Szafrań_ 
skim, Stanisławie Janickim i 
Józefie Baranowskim. 

Riorownietwo Komitetu 
Współzawodnictwa potwierdza 
tę opinię: „Nie możemy nawet 
powiedzieć, kto przoduje w ze 
spole, kto ma najlepsze wyniki, 
tak dobrze i z tak nadźwyczaj 
ną dokładnością wszyscy pracu 
ją. Oddają zawsze towar ideal: 
nie czysty". 

Fabryczny Komitet PZPR 
podkreśla sumienność pracy i 
czynną postawę grupy Terpila. 
kowej wobec spraw produkcyj. 
nych orńz wobec wszelkich 
epraw natury społecznej i poli 
trcznej. Przykładem może byód 
rzucona przez Terpilakową myśl 
zorganizowania grup pierwsżej 
jakości na cześć Święta 1 Ma 
jn. Złożyła ona  żobowiązanie 
swego zespołu na długo przed 
innymi, pociągnęła za sobą to* 
betników wszystkich niemal- od 
dzinłów fabryki. Toteż jaj nio. 
wątpliwą zasługą jest tö, ża 
PZPW Nr 1 mogę poszczycić 
się największą ilością ZBY 
pierwszej jakości. 

Na tle wszystkich tych po: 
ollebnych opinii i godhych po. 
chwały faktów można przedsta 
wić sobie obraz zespołu. Obraź 
ten jednak nie byłby pełny, 
gdyby się go nie nzupełniło me 
twdami pracy i.. godnymi bliž: 
szego poznania  sylwetkami 
dzielącej „piątki”. 

A sę one rzeczywiście wyjąt 
kowo sympatyczne. Trochę nie: 
śmiałą Maria Terpilak rumieni 
się cò chwila i niechętnie wysu 
wa się na czoło zespołu. 

— Pracujemy wsżyscy jedna. 
kowo i pomagamy sobie w mia 
rę możności, Naprawdę nie n- 
ważam tego ża nie nadzwyczajne 
go, że wyrabiamy samą. prime 
Niech oni powiedzę — wyniów 
ne spojrzenie w Eieruiku tówa 
rzyszy wywołuje zamieszanie. 
Wreszcie odzywa się najśmiel. 
sza, Zofia Frankowska. 

— Wszystko właściwie pole- 
ża na tym, że dobry tkacz ty- 
śli wyłącznie © robocie i nie 
skąpi czasu, ni uwagi na dobra 
nie przędzy i prowadzeńie war 
sztatu. Właśnie z pospiechu i 
rożtargnienia powstaje więk- 
6zożć błędów. Na przykład nie- 
dobicie albo przybicie wypada 
zawsze wówczas, gdy głowa za 
jęta jest myślą 0 zbliżającym 
się końcu roboty. Wystarczy 
nierówne popuścić wał Wiem). 
to z własnego doświadczenia, 

— Tak jest — przytwierdźa 
Stańieław Janicki. Pięć niedo- 
bić dyskwalifikuje towar dò 
czwartego gatunki, « przybicić| 
zwiększa wagę towaru. Cò po. 
wodujs straty dla fabryki. 
Tkacze często nie myślą o 
tym. Nie każdy potrafi przyłój W 
żyć się do roboty. Później zaś 
zwala winę na zły wątek lib 
05108. 

Ob. Janicki te szczupły, drob 


_mr młodzianie. nie wyglada- 


$ |jest lubianym kolegą, 


cy nawet na swe 23 lata, Wyka 
zuja wiele energii i znajomości 
pracy tkncza. Widać tóż, że 


W ogóle cechą na którą każ. 
dy przybysz z miejsca zwrócić 
musi uwagę to harmonia, pa- 
nująca w zespole. Z uwag i za. 
chowania się całej piątki wi- 
dać, że rozumieją się dobrze na 
wzajem i pomagają sobie w każ 
dej sytuacji. Mówiąc o błędach, 
których zespół tak mmiejętnie 
unika, wszyscy jednogłośnie 
podkreślnją, że jett niezwykle 
waźne, aby rano, jeszcze przed 
rozpoczęciem pracy, przygoto. 
wać aobis maszynę i szpule, 
aby praca wykonywana byla 
systematycznie £ mównomiernie, 

— Jesteśmy w fabryce już o 
piątej raño — mówi Zdzisław 
Szafrański, — Każdy x nns 
sprawdza stan maszyny i se 
gmje szpule. Nie zawszó p 
cież otrzymujemy dobry watek 
i OSNowę. 

— Ja zawsze patrzę wa 
le, zdy Sasak Slak E 
rzuca Terpilak — nie ma bo. 
wióm gorszej rżeczy, jak mieć 
później obcą przędzę osńowy 
i wątkn. 

— Ale najgorsze wą gniazda 
— przerywa koleżanea ob, Fran 
kowska — ile ty czasu tracisz 
na spricie takiego średniego 
gmiażdat 

— Tak — potwierdza Terpila 
kowa — gniazda opóźniają. pa 
ce. Ale wolę stracić pół god 
ny przy gnieździe, niż ad 
towar z błędem. Wiem, ła ca. 
rowaczka musi poświęcić 4 gó 
dziny pracy na takie gniazdo. 
które ja mogę usunąć w pół 
godziny. 

= Naturalnie, każdemu z nas 
zdarzy się błąd, Ale pomagamy 
sobie wzajemnie w usunięciu 
gò — odżywa się Zdzisław Sza 
frański. — Wiadomo, że jeden 
z nas może być bardziej spo- 
strżegawoczy, a inny mniej; je 
den ma lepszą mètode pracy, a 
inny mniej zdólności do orgāni 
zowania sobie roboty. My ma. 
my wspólną zasadę: zespółówo 
dzielimy się twagami i nczymy 
nawzajem. 

= A właśnie — ob. Janicki 
po przyjacielska uderza kolegę 
på rsmienin, — Nieraz musia- 
łom przerwać pracę i wyjść z 
sali: Wtedy Zdzisiek „zapy. 
chal? na swoich i na moich 
krosnach. Nieraz widziałem, 
jAk naste dziowezęta pomagały 
sobie w pruciu gniazda. 

— Nikt z nas, to chyba jest 
również ważne — dodaje na zh 
koficzenie rozmowy Maria Ter- 
pilakowa — nie lekceważy cza 
šu racy. Boz przechwałek, 
przyt odzimy. wcześniej j *y- 
chodzimy po ukończeniu dnia 


Film produkcji „Ceskosłoven- 
sky Statni Film‘, — Reżytor 
i współstenarzysta: Frantisek 
Cap. W rolach głó th: tàu- 
reat nagrody AM kera boa 
hater filmu „Pieśń Tajgi* — 
Borys Andrejew, Juliusz Pantik, 
Natasża Tańska, Māria Pre- 
chowska, Olga Sykorowa, Dana 
Medrieka, L.H.Struna, Józef 
Budsky i Jmlinsa Bartfay). 


Jesień 1944 toki. W górach 
Słowacji sżaleje wiatr halny, 
różpętująć raz po raz burzę 
śnieżną, Nie ta zawieja jest jed- 
nak w ówym czasie najstrasz. 
niejsza. Stökřoć gorsża i sto 
kroć bardziej dająca się we zna- 
ki jest zamieć dziejowa, Tózpę- 
tana przez wściekłych najeżdź: 
ców hitlerowskich, 


T gdy słaretny „rząd słowac- 
kit‘, kierowany prźćz księdza 
Tiso, prezydenta Tuke oraz 
gwardię „Winkowców'* współ. 
pracuje aktywnie z okupantem 
i tworzy „łegiony** przeciw... 
Związkowi Radzieckiemu, ostoi 
i nadziei walczącej o wólność 
Europy — hasłem patriotyczne 
go ludu Słowacji jest zawołanie 
partyzanckie; Mor Ho — śmierć 
jemu śmierć faszyzmowi, 
śmierć hitlerowskim  gnębieie: 
lom! 

Film Frantiska Capa pt. „Za- 

wicja'* przedstawia właśnie dra- 
matytzny odtinek historii gło. 
wsckich wałk *yzwóleńtzych. 
Ściślej birge — sę to odtwórza- 
ne z głębokim, przejmującym te 
alitem dziea 


roboczego. Nie opuszczamy mā 
szyny, póki nie jest dobrze wy 
czyszezona: Wydawałoby się, 
że to nie ma wpływu na wyni- 
ki pracy. Przekonaliśmy się, żę 
maszyna nie pielęgnowana lubi 
robić różne przykre  niespo- 
dzianki. 

— Wszystko to są zdarzenia 
codzienne i znane każdemu tka 
czowi. Uważam, że każdy mógł 
by pracować z wynikami, nie 
gorszymi od naszych, Od chwi- 
li, kiedy postanowiliśmy być 
zespołem pierwszej jakości, nie 
mamy bynajmniej lepszych wa. 
runków, niż przed tym. Wkłada 


my tylko jak najwi ięcej dó- 
brych chęci i nie wstydzimy 
się, gdy się coś nie uda. Zabie 
gamy usilnie, by pracować ca. 
raz lepiej i co najważniejsze, 
jesteśmy  zgranym  żespołem, 
który sobie w razie potrzeby 
nawzajem pomaga. 

Wśród stuku krosion można 
czasom usłyszeć wesołą piosen. 
kę. To nnci ktoś z zespołu. Po 
goda ducha i równowaga, mło- 
dzieńcza energia i powaga w 
traktowaniu pracy cechnją ze. 
spół Marii Terpilakowej. Wszy 
stko to czyni zóspół ten, nie 
tylko godnym ezacunku, ale i 
najżywszej sympatii. n 

B. Drzew. 


Członkowie grupy: Frankowska Zofia, PER Zdzisław, 
Baranowicz Józef, Janicki Stanisław i Terpilak Maria 


| Człowiek radziecki i jego Życie 


Poeta M eczysław Jastun o 
Przedstawicie! PAP przeprowa- 
dził rozmowę se 2nanym poetą. 
krytykiem literackim i publicystą 
Mieczysławem  Jastrunem, u- 
czestnikiem wycieczki dzięnnika- 
rzy i Bteratów polskich do ZSRR. 
Przybywającego do ZSRR — mó- 
wi Mieczysław Jastruń — zdumie- 
wa rozmach i tempo budownictwa 
pokojowego, jak również szybki 
wzróst dobrobytu poziomu życio- 
wego i kulturalnego szerokich 
mas. Sklepy są zawalone wszelki- 
mi towarami zwłaszcza produkta- 
mi spożywczymi, sprzedawanymi 
bez żadnych ograńiczeń, Imponu- 
jący fest rozwój przemysłu rá- 
drieckiego, 

Ze względu ma swe zmaintereso- 
wania — kontynuuje rozmówca — 
śledziłem podczas pobytu w ZSRR 
ruch wydawniczy, Ruch ten jest 

romny. Nowe wydenia ksiązek 
o wielkim nakładrie są dosłownie 
rożchwytywane. O powszechnym 
zainteresowania Kteraturą świad- 
czy np. fakt, że podczas pobytu 
w jednym z rosyjskich kołchozów 


-fo 200 km. ma północ ód Nowosy- 


birska, w bibliotece podczaz_prze- 
glądania kartoteki stwierdziłem, 
że młode pracowniczki kołchozów, 
obok arcydzieł klasyków Tosyjs- 
kich i radżieckich, czytają dzieła 
Flauberta i Balzaca, Za względu 


PA na zawsze w naszej pamięci 


swych wrażeniach w ZSRR 


na przypadającą w roku bież. 4 
rocznicę urodzin Puszkina, wszyst 
kie oglądane przėż nas wystawy 
ksiągarskie, pełne były dziel, po 
święconych temu wielkiemu pos 
zie. | 
Muszę podkreślić też wiejkie 
wciąż wzrastające zajntaresowa+ 
nie w Związku Radzieckim literát 
tą polską. Nas, literatów I drien 
nikarzy polskich, wielokratnie p 
szono a Humaczenia, © Pakira 
czasopism radzieckich na Na 
naszej literatury, Tłumaczeń 
dano w ZSRR bardzó wiele, 
Ostatnio ma radzieckim 
księgarskim ukazała się już Anio 
logia prozy polskiej, W  najbliże 
szym crasie wyjdzie =tam uin 
czeń wybitnych utworów pocz. 
polskiej z okresu 1918 — 1048 
Chciałbym wspomnieć jeszcze $ 
niezwykle serdecznym przyjqcii 
doznanym przez uczestników w 
cieczki w ZSRR. Nic w tym dziw 
nego, bowiem w ZSRR Polacy 
tani są szczególnie serdecznie. W 
Leningradzie i Moskwie żyją woii 
tradycje wielkiej przyjażni Me 
kiewicża | Puszkina. Człowiek ras 
dziecki i jago życie, nacechowane 


tósnącym dobrobytem, pozóstón 
na zawsze w nasżej pamieci =i 
kończy rozmowę Mieczysław J 
strun. 


| 


Walk 


q Z 


posucha 


W 


ZSRR 


Ochronne strefy leśne zabezpieczą plony SAWA połaci kraju | 


Człowiek, eksploatijąc przy 
rodę, nie zawsze zdawał sobie 
sprawę z istnienia pewnych 
praw, których przekroczenie 
mogło spowodować zakłócenie 
równowagi w naturze i spro- 
wadzić nieobliczalne skutki. 

Znany jest  powsżechnie 
fakt, że na skutek- rabunko- 
wej kapitalistycznej gospodar 
ki leśnej i rolnej w USA na- 
stąpiło tak znaczne pogorsze- 
nie się klimatu i wyjałowienie 
gleby, że całe połacie tego kra 
ju ongiś urodzajnego, dziś sta 
ły się bezużytecznym: dla czło 
wieka pustyniami. Silne wia- 
try i huragany  hulając "Jez 
przeszkody po ogołoconych, po 
żbawionych lasów, obszarach 
wznoszą tumany piachu $ za 
sypują fiim córaz to nowe ty- 
siace hektarów. 

W ten sposób przyroda mści 
śię ža bezrozumny, barbarzyń 
ski i rabunkowy do niej èto- 
sunek, pustynia zaś zwyc:ę- 
skim krokiem posuwa się ha- 
przód. 

Walka z pustynią jest cięż- 


ka, wymaga ogromnej pracy, 
nakładu kapitałów i przede 
wszystkim czasu — na žba- 
wienne wyniki trzeba czekać 
całe lata. Jest jasne, że w wa 
runkach kapitalistycznych, 
gdzie o postępowaniu człowie 
ka decyduje natychmiastowy. 
zysk, gdzie wszechwładnie pa 
nuje dolar å odsetki — walka 
z pustynią jest prawie niemoż 
liwa. Tylko rewolucja socja- 
listyczńa mogłaby uratować 
rólnietwo USA od milardo= 
wych strat, a kto wie, czy his 
od zupełnej zagłady w przy 
szłośći: 

Środkowe i południowe ob- 
szaty europejskiej części 
ZSRR, obejmujące Ukraineg, 
Powołże i Kubań, leżą w tzw. 
strefie lasó-stepów i stepów. 
Część ta posiada najurodzai= 
niejsze w świecie gleby Cžār- 
noziemne i nie dziwnego. że 
nosi nazwe śpichrza Związku 
Radzieckiego, gdyż produkcja 
zbożowa i buraczana tego ób- 
szamit Wynosi około 60 proc. 
zbiorów ŻSRR. Tutaj znajdu- 


ekranach 


| „ZAWIEJA€ 


Film produkcji „Ceskosłovensky Statni Film“ 


W rolach głównych: 
nówskiej Borys 


py chorych i rannych partyzan- 
tów słowackich, którzy jako nie- 


żdolni do wilki muszą się ukry_ 
wać — pod opieką lekarza 
i dwóch sanitariuszok — w ma- 


tej; górskiej „ziemiance'*, Nię 
będziemy opisywali wstrząsają- 
cych przeżyć tych nieszczęśliwa 
ców, narażonych na głód i chłód, 
na Śmierć z upływu krwi i za- 
ognienia sie ran lub — eo gòr 
iza — na Śmierć z rąk tropig- 
cych ich nieustannie oprawców 
kitlerowskich, Nie będziemy 
przedstawiali wszystkich drama- 
tycznych przeżyć owej garstki 
rozbitków, w których sercach 
nadzieja walczy z pesymiżmem 
irozpaczą. To każdy z łódzkich 
kinomanów może sobie łatwo wy. 
obrazić...  oglądająe „Zawieję'! 
na ekranie. Chodzi nam jednak 
0, jak to się mówi, nwypukle- 
nie nicktórych momentów obra. 
żu, które zresztą — i bez tych 
uwag — nie mszłyby zapewne 
spostrzeżeniu naszego. widza. 
Przede wszystkim musimy 
twierdzić, że „Zawieja'', jak 
mało który r filmów tero rodza- 


laureat nagrody stali- 


Andrejew, Juliusz Pantik, 
atasza Tańską 


Czerwonej jako wyzwoliciełki 
ludów, podbitych i zgnębionych 
przez hitleryzm, Bohaterowie 


filmu Capa nie nadsłuchuję „Wo 
jennych komunikatów BBC, 
Zdają sobie z tego sprawę do- 
skonale, że nie stamtąd nadej. 
dzie pomoc w ich tragicznej dö- 
li Wiedzę, że nim „słońce (wy: 
zwolenia z Zachodu) wzejdzie, 
rosa oczy wyje'*. I dlatego ò- 
giądają się tylko i wyłącznie 
na prawdziwego pogromcę hitle- 
ryzmu i prawdziwego osWobó- 
dzicieła narodów z jarzma wo. 
jennej niewoli — Związek Ra. 
dziecki. Dlatego nadsłuchują 
tak upragmioneto dźwięku „Ka- 
tiusz”*, wieszczących ocaleńie... 
I nie zawiodą się... 

W tym realnym i głęboko nza. 
sadnionym „oglądaniu się** na 
pomoc Armii Czerwonej utwięr- 
dza partyzantów słowackich bo- 
haterska f  braterska postawa 
występującego w filmie radziec. 
kiego żołnierza-partyzanta, Du- 
piga, Dugin walnie pomaga lò- 
katórom ziemianki do zniesienie 
trudnych chwil oczekiwania na 


zeta niewielkiej gra- ju. podkreśla znaczenia Armiilratnnók. zkorzewa ich do mę- 


je się 78.000 świetnie zagospo- 
darowanych kołchożów i 3.555 
MTS (stacje maszynowo-trak+ 
torowe). 

Niestety, te urodzajne poła- 
cie kraju cierpią okresowo klę 
skę pofuchy, spowodowaną 
naturalnymi Warunkami kli= 
matycznymi, a Sama Ra 
tensywną góspodarką ludzką 
w czasach przedrewolucyj= 
nych. 

Już w roku 1024 : Stalin mó- 
wH 

Postatńów'likeńy.. zrobić 
wsżystko, co W naszej mioty, 
aby zabezpieczyć się w przy- 
szłości od wypadków  posu- 
chy”. 

Zamierzenia rządu radziec- 
kiego, oparte na znajomośc: 
praw natury, idą w dwóch 
kierunkach: zwiększyć ilosć 
wilgoci w atmosferze i w gle- 
bie przez zaleSienie suchych 
obszarów oraz zapobiec stop= 
ńiowómu wyjałowieniu się gle 
by przez zastosowanie odpó- 
wiedhich płodozmt'anów. 

Wiadomo, że las jest rezet- 


atya i hohatorskiego wytrwania, 
DsiałalabEć jego to żywy 
*ymbol braterstwa broni naro- 
dów słowiańskich w walce za 
wspólnym wrogiem. 

I jeszcze nńleży podkreślić w 
filmie Frańtiska OCapa: chociaż 
akcja „Zawiei'* jest skonceńtro. 
wana na historii garstki patty- 
zantów — film maluje solidar- 
ność całego ludu słówackiegó w 
zmageniach się z okupantem. 
Staty partyzańt Holesża wależy 
zbrojnie z siopiezami SB, ale 
w tej wałcće bierze również ney- 
wilny udział * cath jego rodzina, 
Mieszkańcy „spokojnej: * wsl, 
kobiety i młodzież, nie zapori- 
nają o tych, którzy w górach, 
ż automatem w ręku, toczą 
śmiórtólny bój o niepodległość 
Słowacji. 

Na III Międzynatódowym. Fe. 
stiyalu w Mariańskich Łaźniach 
% r. 1948 — „Zawieja** otrzya 
mała przechodnią Nagrodę Na- 
ródową za najlepszy film tz- 
chosłowacki. Oglądająt ze wżru. 
sżeniem dzieje słowackich par- 
tyzantów, przeżywając głęboko 
dramatyczne sceny czy tò mę- 
czeńskiej śmierci Holeszy i Go. 
ĉi, czy to bohaterskiej wyprawy 
Janka z zapisami 86 górskiej 
ziemianki, czy też wstrzęstją: 
tej pogoni siepaczy hitlerow= 
skich za Duginem masimy 
stwierdzić jedno: piękny, sery 
styczny film Frantiska Ospa na 
nagrodę tę w zupełności — za- 
służył, Kinomań. 


— A 


wuarem wilgoci. Kraj lesis 
nie boi się w tym stopniu su= 
szy, co kraj bezieśny, gdyż w 
podożnie, jak gąbka, zawsze 
utrzymuje pewne zapasy Wo 
dy. Oprócz tego wodą grunt 
wa w lasach i w nh poblizu 
trzyma się blizej powierzchni, 
niż w obszarach bezleśnych 1 
tym samym może być łaty yie} 
wykorzystana przez rosin- 
ność, | 

Gleba nawet przy starannej 
uprawie i nawożeńu trach 
stopniowo swoją wartość, Re- 
generacja jej może nas i 
tylko wtedy, gdy pozwolin 
jej od Czasu do czasu G©dpo 
cząć. ; 

Realizacja planów Stalina 
znajduje swój wyraz w posta 
nowieńiu Rady nistrć 
ZSRR i CK WEP) Q wiwo 
meniu ochronnych stref le 
nych w stepowych obsz ch 
Źwiążku. 

Obecnie cały naród dziec 
ki z wybitnymi u bigs 
logami oraz armią iñ z 
i agrotechników ma czele 
nęć do walki z posuchą. 
najbliższej przyszłości zi ena 
bezyrzeżne i romantyczne šte- 

no wraz z nimi znikną 

eski posuchy trapiące tem 

mlekiem ż miodem płynący 
ktaj. Na miejsce zja+ 
wia się 3 pah szachownica: 
step zosta ty na kwadri 
ty, które 2 kolei zamyka SĄ 
w ramach lasów. W t 
mach będzie rozwzjało się: sda 
nietwo uwolnione raz na e 
wsze od klęsk suszy, gdyż las 
zwalczy je najskuteczniej, 

Podobnych zamierzeń i prać 
nie zna historia ludzkości. Jest 
to największa walka, jaką kie 
dykolwiek wypowiedział © 
wiek przyrodzie, i wygraj 
jej jest możliwe tylko dzięki 
temu, Że prowadz: ją społe* 
czeństwo socjalistyczne. 7 

Człowiek  zdemóralizowany. 
przez pieniądz i zysk nie jest 
zdółny do takich zamierzeń. 
W USA widzimy, jak ślepa żą 
dza zysku zamienia kraj W 
pustynie, podclnając pódsta= 
wowe warunki egzystencji 
człowieka, w kraju zaś Socja+ 
lizmu widzimy proces odwroś 
ny = fufaj człowiek nie stwa< 
rza pustyni ł nie cofa sią r 
przed nią, lecz swoją wytężo+ 
ną pracą mózgu i mięśni wals 
sty £ nią 1 zamienia na kraj 


ivel 
K. Kolłowki 
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GŁOS PABIANIA 
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—— 


EOMU WINSZUJEMY 


Środa, diia 25 maja 
9 r. 
Dziś: Urbana 


s 
dazurejsze TELEPONY 


‘Straz Pożarną — 0 
_. Komisariat M, O. — 63 


Zarząd Miejski — 66 
P.O. K — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 

Zarząd Mizjski ZMP — tel. 
Nr 143 

Komenda „Służby Polsce” — 
tel. nr 6. 


y KINA 

Kino „Polonia? —  „Za- 
pomniana wioska” — film 
produkcji amerykańskiej, 


Dla młodzieży dozwolony, 
Kino „Robotnik“ wyświet- 
la film pt. „Opowieść o 
prawdziwym człowieku“ pro 
dukcji radzieckiej, Dla miło- 
dzieży dozwolony, 
—— 


Redzkcja „Głosu . Pabia- 


kronika PabianiejMłodzież Pabianic godnie uczci Kongres Zw. Zaw. 


W ubiegłą sobotę w sali|żymy naszych wysiłków, stajłożenia kół ZMP na pięciu 


teatralnej PZĘB przy 
Traugutta 4 zebrało się po- 
nad 700 młodych robotnic i 
robotników, aby obradować 
nad znaczeniem II Kongresu 
Związków Zawodowych i 
podjąć uchwały dla jego u- 
świetnienia, j 
Obrady młodzieży otwo- 
rzył tow. Kruk ze Związków 
Zawodowych, powołując do 
prezydium 


ul.|nowić będzie najlepszą odpo|oddziałach PZPB, 
wiedź podżegaczom  wojen- | większenie 


oraz po- 
szeregów mło- 


mym. Młodzież ZMP  przy|dzieży współzawodniczącej o 
Gimnazjum Przemysłowym |10 procent, Ponadto posta- 


PZPB zobowiązała się 
wzmóc wysiłki w nauce, upo 
rządkować bibliotekę i świet 
licę szkolną oraz zmontować 
całkowicie 5 krosien tkac- 
kich, 
Koło 


ZMP przy PZPW 


przedstawicieli|Nr 41 zobowiązuje się uczcić 


partii, ZMP, Związków Za-|Ir Kongres Związków Zawo 


wodowych, 
oraz przodowników pracy, 


dyrekcji PZPB|dowych przez powiększenie 


ilości członków koła o 20 


Tow. Rozwens wygłosił re|proc. Zebrać 6000 kg złomu 
ferat o ruchu zawodowym i|i 200 kg makulatury i prze- 
zadaniach stojących przed Il|znaczyć uzyskane stąd fun- 
Kongresem Związków Zawo|dusze na Centralny Dom 


dowych, Kongres stanowić |Młodzieżowy. 


Poza tym 


będzie podsumowanie osiąg|ZMP-owcy zobowiązali się 
nięć ostatnich trzech lat o-|do utworzenia dwóch mło- 
raz wysunie przed całym ru|dzieżowych brygad produk- 


chem zawodowym w Polsce 
nowe zadania, W obecnej 
chwili przed Związkami Za- 
wodowymi stoją zagadnie- 
nia o doniosłym znaczeniu: 
walka o pokój, przyczynia- 
nie się do przedterminowe- 
go wykonania planu gospo- 
darczego Oraz rozszerzanie 
współzawodnictwa pracy jak 
również zbudowanie pod- 
staw dla trwałego sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, 

Po referacie i dyskusji mło 
dzież robotnicza zgłosiła sze 
reg rezolucji i zobowiązań, 
Rezolucja młodzieży zatrud 
nionej w przemyśle włókien 
niczym mówi między inny- 
mi: Uchwały i wskazania ja 
kie wytyczy nam II Kongres 


nic“: — Armii Czerwonej 19,|Związków Zawodowych wy- 


tel. 287. 


z 


pełnimy w pełni, zaś przed- 


Godziny przyjęć interesan |terminowe wykonanie planu 


tów: 11-13 i 16-18. 
PEER 


trzyletniego do czego doło- 


Świetlice pabianickie 


Prócz zobowiązań produk 
cyjnych podejmowanych 
przez wszystkie załogi fa- 


_ bryczne dla uczczenia II 


| zetki 


Kongresu Związków Zawo- 
dowych wiele świetlic robot 
niczych zobowiązało się do 
specjalnych prac, 

Świetlica im. L. Waryń- 
skiego przy fabryce krosien 
bawełnianych w Zduńskiej 
Woli jako czyn przedkongre 
sowy zobowiązała się: arty- 
stycznie udekorować Swiet- 
licę, wzmóc frekwencję © 
100 procent, przystąpić do 
regularnego redagowania ga 
ściennej, przeprowa- 
dzić szeroko zakķy^joną ak- 
cję odczytową, zorganizo- 
wać kursy dla' analfabetów, 
wyposażyć świetlicę w dosta 
teczną ilość ławek i stołów, 
nauczyć wszystkich pracow- 
ników pieśni rewolucyjnych: 
i robotniczych jak „Między- 
narodówka', „Czerwony 
Sztandar“ oraz pieśni ra- 
dzieckich, wzmocnić sojusz 
robotniczo-chłopski, zorgani 
zować wycieczkę krajoznaw 
czą do Krakowa, Świetlica 
przy Fabryce Krosien Baweł 
nianych przystąpiła już w 
marcu do współzawodnictwa 


 świetlicowego, zorganizowa- 


_ oświatowej między wsią 


1ego przez Oddział Związku 
Zawodowego Metalowców i 
w ocenie komisyjnej uzyska 
ła 53 punkty, 

Świetlica Zakładów Wy- 
twórczych Lamp Elektrycz- 
nych Zskład L-1 w Pabiani 
cach w związku z II Kongre 
Sem Zwiazków Zawodowych 
zobowiązała się udzkorować 
zakład pracy i świelicę, zor 
rnanizować akademię poświę 
cog Związkom Zawodowym 
i Kongresowi, wyjechać z 
koncertem pieśni i muzyki 
do wsi Pawlikowice w dniu 
26 maja br. celem nawiaza- 
nia wymiany kulturalno- 
a 
miastem, urządzić dwa Sean 
ge filmowe oraz wycieczkę 


do teatru w Łodzi, Wydać 
pozatym okolicznościowy nu 


cyjnych. 
- Qb, Skorupka Zofia zobo- 
wiązuje się zwiększyć pro- 
dukcję na krosnach obsługi 
wanych przez nią. szczegól- 
mie zwiększyć produkcję I-go 
gatunku. Młodzież pracująca 
i ucząca się w szkole zawo- 
dowej przy PZPB postano- 
wiłą uporządkować i wyrów 
naé boisko oraz cały teren 
wokół szkoły, ` 

Koło ZMP przv przedzalni 
I-szej zobowiązało się do 
zwiększenia Stanu  liczebne- 
go koła o 20 procent oraz 
do zorganizowania 4 mło- 
dzieżowych brygad produk- 
cyjnvch i do wciągniecia do 
współzawodnictwa 80 pro- 
cent młodzieży zatrudnionej 
w przędzalni, 

Zarząd sekcji młodzieżo- 
wej przy Radzie Zakładowej 
PZPB zobowiązał się do za- 


zatętnią nowym życiem 
| 


syłanie artykułów i notatek 
z zakładu pracy i świetlicy, 


mer gazetki Ściennej, wziąć zlikwidować w jak najkrót- 


masowy udział w odprowa- 
dzeniu delegatów na Kon- 
gres, utrzymać łączność z 
miejscową prasą przez prze 


Szym czasie analfabetyzia 
na terenie zakładów, oraz 
przebudować i powiększyć 
świetlicę, F, 


nowił otoczyć troskliwą 0- 
pieką młodzieżowych przo- 
downików pracy i wszyst- 
kich młodzieżowców biorą- 
cych udział we współzawod- 
nictwie. Pracowniee przędzał 
ni II na oddziale przewijal- 
ni i niciarni postanowiły 
zwiększyć produkcję o 5 pro 
cent, zmniejszyć odpady do 
minimum, wykorzystać ra- 
cjonalnie czas pracy oraz 
zorganizować dwie młodzie- 
żowe brygady produkcyjne. 

Koło ZMP zobowiązało się 
zwiększyć liczebność. człon- 
ków oraz przychodzić pun- 
ktualnie na zebrania, 

Koło ZMP przy PZPB 
Oddział 13 zobowiązało się 
powiększyć stan liczebny 


członków o 15 procent oraz 
do wciągnięcia 50 procent 
młodzieży zatrudnionej na 
oddziale də współzawodnie- 
twa, 

Zespół młodzieżowy przy 
tkalni Centrala postanowił 
dla uczczenia Kongresu 
zmniejszyć odpadki 05 proc. 
oraz wciągnąć do współza- 
wodnictwa młodzież nie bio 
rącą udziału w tym ruchu. 

Krajewski Jan z PZPB 
oddział 10 zobowiązuje się 
do podwyższenia produkcji 
I-go gatunku i wciągnięcia 
40 proc. młodzieży w szere- 
gi współzawodniczących.' 

Tow. Kiełczewski i tow. 
Kawczyński zobowiązali mło 
dzież do jaknajliczniejszego 
wstapowania w Szeregi ZMP, 

Obrady . zakończono od- 
śpiewaniem hymnu  Świato- 
wej Federacii Młodzieży De 
mokratycznej, 


Junaczśi SP walczą 
z analfabet éJ em 


Junaczki hufca deB;kiego 
przy I Jednolitej Szkole Je 
denastoletniej dawniej Kró 
lowej Jadwigi w Pabiani- 
cach otrzymały na apelu 
wiosennym SP powiatu łas- 
kiego sprzęt: świetlicowy. 
Cenny ten podarunek wy- 
datnie podniósł entuzjazm 
pracy oraz przyczynił się do 
podniesienia poziomu życia 
świetlicowego. 

W dowód wdzięczności a 
jednocześnie z okazji zbli- 
żającego się Kongresu Związ 
ków Zawodowych junaczki 
zobowiązały się do końca ro 
ku szkolnego nauczyć czy- 
tać i pisać 20 analfabetów. 


Złóż ofiarę 
na 


Odbudowę Warszawy 


Robotnicy pabiemiccy A 
realizują sojusz miasta ze wsią 


W ubiągag. niedzielę wyje- 
chał ZPB do Sędziejo- 
wic ekipa artystyczna Świet 
licy PZPB i Szkoły Handlo 
wej z Pabianic oraz Komi- 
tet Opiekuńczy nad szkołą 
podstawową w Sędziejowi- 
cach, 


Ekipa artystyczna jak i 
Komitet Opiekuńczy zostały 
przyjęte przez tamtejszą 
ludność z ogromnym zado- 
woleniem. Członkowie Komi 
tetu Rodzicielskiego szkcły 
w Sędziejowicach omawiali 
wspólnie z członkami komi- 
tetu bolączki i niedociągnię 
cia, które trzeba w najbliż- 
szym czasie usunąć, Komi- 
tet Opiekuńczy ze swej stro 
ny przyrzekł całkowitą po- 
moc, W imieniu dziatwy 
szkolnej uczeń VII kl, Szko- 
ły  Opieczyński Władysław 
powitał w serdecznych sło- 
wach robotników  pabianie- 
kich. Po południu o godz. 17 
w Szkole Rolniczej zespół 
świetlicowy PZPB wystawił 
jednoaktówkę pt. „Gospo- 


Z TPPR w Pabianicach 


Pierwsze Walne Zebranie 
delegatów kół Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko  Radziec- 
kiej Zarządu Grodzkiego w 
Pabianicach było imponują 
cym przeglądem dotychcza- 
sowego dorobku Towarzy- 
stwa. . 

W chwili obecnej TPPR 
posiada 3 koła młodzieżowe, 
jedno kobiece, 11 kół fabry- 
cznych i 6 kół inteligencji 


pracującej. Ponadto w sta 
dium organizacji znajdują 
się 4 koła. Koło TPPR w 


Pabianicach objeło patronat 
nad załogą M. S. Batory a 
w szczególności nad kołem 
'TPPR załogi które powsta- 
ło w marcu roku bieżącego 
dzięki wydatnej pomocy pa 
bianickiego TPPR. Ogółna 
ilość członków TPPR w Pa- 
bianicach wynosiła na dzień 
1 maja 1949 r. 1741 osób. W 
okresie sprawozdawczym 
wydano 7 biuletynów pro- 
pagandowych dla szkół i za 
rządów gminnych, osad 
Szczercowa, Widawy, Zelo- 
wa oraz gmin powiatu łas- 
kiego i miasta Łasku. 
tym samym okresie urządzo 
no w terenie 3 koncerty pie 
śni, muzyki ludowej oraz zor 
ganizowano 3 akademie w 
terenie powiatu. 

Po sprawozdaniach Komi 


delegatów kół TPPR zakoń| Po zakończeniu zebrania 
czone zostało przy dźwię-|orkiestra urządziła dla ze- 


kach Międzynarodówki 


ijbranych delegatów i gości 


hymnów polskiego i radziec|piękny koncert muzyki lu- 


kiego. 


dowej. 


darz to ja”, Natomiast ucz- |styczne 
Szkoły Handlowej, 


niowie 
wystąpili również 
aktówką pt. 
osoba",  Tłumnie 
nym entuzjazmem witali wy 
stępy robotniczych arty- 
stów Pabianic. Pokazy arty 


poprzedzone były 
krótkim referatem na temat 


z jedno- |sojuszu robotniczo-chłopskie 

„Podeirzana go wygłoszonym przez tow, 
Poraj 

mieszkańcy wsi z ogrom-! 


Borzyńskiego. 

Robotnicy pabianiccy Í 
chłopi sędziejowiccy długo 
pamiętać będą wspólnie spę 
dzone godziny. 


Ponad 2 tys. dzieci Z pow. rawskiego 


skorzysta z kolonii letnich 


Ponad 2,000 dzieci z po- 
wiatu rawskiego skorzysta 
w bieżącym roku z akcji ko 
lonii letnich, Będą to dzieci 
z miast i wsi wytypowane 
przez Specjalnie powołane 
komisje przy ` Komitetach 
Rodzicielskich i zakwalifiko 
wane przez lekarza, 

W liczbie tej znajdują 
się również dzieci z Warsza 
wy i Tomaszowa Mazowiec- 
kiego Skierowane przez gru 
py łączności miasta ze wsią. 
Dzieci tych będzie około 
290. Kolonie będą zorganizo 
wane w Budziszewicach, No 
wym Mieście, Zagorzu i Go 
stomiu. Półkolonie będą u- 
rządzone w Inowłodzu i Ra 
wie Mazowieckiej, 

Ponadto 100 harcerzy spę 
dzi lato w obozie zorganizo 
wanym przez władze central 
ne, Reszta dzieci. szczegól- 
nie w wieku przedszkolnym, 


Przed Świętem Ludowym 


Rawa Mazowiecka 


Rawa Mazowiecka w tym 
roku będzie =unktem cen- 
tralnym dla obchodu Świę- 
ta Ludowego. Ukonstytuo- 
wany Komitet Obchodu 
Święta Ludowego w Rawie 
Mażowieckiej już pracuje i 
mobilizuje cały powiat do 
masowego udziału w obcho- 
dach. 

Tegoroczne Święto Ludo- 
we odbywać się będzie pod 
hasłami: jedności ruchu lu- 
dowego, walki o trwały po- 
kój, zwiększenia produkcji 
rolnej oraz pogłębienia so- 
juszu  robotniczo-chłopskie- 


Chłopi rawscy święto swo 
je uczczą zwiększeniem kon 
traktacji, zakładaniem no- 
wych silosów i rozszerze- 
niem ośrodków maszyno= 
wych itp. 


Sieradz 


sji Rewizyjnej i wyborach „Święto Ludowe w powie- 
nowego zarządu zebrani de|cie sieradzkim obchodzone 


legaci uchwalili 


adresowaną do ministra H.l mianowicie: 


rezolucję|będzie w 5-ciu punktach a 


w Sieradzu, 


Świątkowskiego. przewodni |4minie Zadzin, do której zja 
czącego Zarządu -Głównego |dą chłopi z Wierzchów i Kro 


TPPR w Warszawie. 


Pierwsze Walne Zebranie nami 


kocie, w Szadku wraz z gmi 
Szadek i Karszn'ee. 


Klonowej, — z gminami Go 
dynice i Złoczew oraz w Bu- 
rzeninie, który gościć bę- 
dzie chłopów z gminy Ma- 
jaczewice i Barczew. Wszyst 
kie pozostałe gminy wezmą 
udział w pochodzie central- 
nym w Sieradzu, 

Komitet Obchodu Święta 
Ludowego, w skład którego 
weszli przedstawiciele: S. L.., 
PZPR., ZSCh., Ligi Kobiet, 
ZMP. oraz Inspektoratu 
Szkolnego ustalił już dokła- 
dny program uroczystości. 
Program ten w Sieradzu 
przedstawia się następująco: 
godzina 9,30 — zbiórka na 
stadionie sportowym, godz. 
10-ta — przemówienia przed 
stawicieli partii politycznych 


i Związku - Samopomocy 
Chłopskiej, godzina 11,30 — 
przemarsz ulicami: Sienkie- 
wicza, Kościuszki, Warszaw 
ską do stadionu sportowego, 
gdzie nastąpi rozwiązanie 
pochodu. Bezpośrednio po 
zakończeniu, uczestnicy: po- 
chodu będą mieli możność 
oglądania imprez sporto- 
wych. Wieczorem natomiast 
odbędzie się wielka zabawa 
ludowa. 

W związku ze zbliżają- 
cym się Świętem Ludowym 
rolnicy z powiatu sieradz- 
kiego postanowili uczcić ten 
dzień, uporządkowaniem 
wszystkich dróg na terenie 
powiatu. 

(Be) 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS 


PABIANIO* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty), 
W tekście I za tekstem — 6 łamów po 45 mm. 


Ogłoszenia drobne liczy 


się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 10 70 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilansa £ Lnmhinnwane O 


100 mroc  drożel 


i Nienndlaołaźsi 


spędzi lato w dziecińcach., 

Akcja letnia dla dzieci po 
chłoni: sumę blisko 14 mi- 
lionów złotych. Koszty te 
pokryją fundusze uzyskane 
z Ministerstwa Oświaty, 
Przemysłu oraz samorzą- 
dów, 


Wydział Kobiecy | 
PZPR 


w Sieradzu 


Wydział Kobiecy PZPR w 
Sieradzu przejawia dużą ak 
tywność, Ostatnio nawiązał 
on ścisłą współpracę z Sek= 
cją Kobiecą Stronn. Ludo- 
wego. Pierwsze posiedzenie, 
które odbyło się w dniu 3 
maja br. miało za zadanie 
omówienie realizacji trzecie 
go etapu współzawodnictwa 
pracy na terenie powiatu. 

Na zebraniu tym członki- 
nie obu partii podzieliły się 
gminami, w celu stałej kon 
troli współzawodnictwa pra 
cy na wymienionym terenie, 

Ponadto również w bieżą- 
cym miesiacu Wydział Ko- 
biecy PZPR  przystapił do 
szkolenia, które obj ło 40 
kobiet z Sieradza, Tedno- 
cześnie zawiązano koło pre= 
legentów kobiecych dla ob- 
sługiwania wsi, Na kole 
tym prelegentki PZPR-ówki 
przechodzą wyższy stopień 
szkolenia marksistowskiego, 

—0— 


Wędrówka 
po wo:ewództwie 


RAWA MAZOWIECKA 
Zarząd Miejski w Rawie 
Mazowieckiej przeznaczył su 
mę w wysokości półtora mi- 
liona złotych na fundusz go 

spodarki mieszkaniowej. 


Na remonty domów z Su- 
my tej przypadnię około mi- 
liona złotych. 

Powołany ostatnio Komi- 
tet do gospodarki fundusza- 
mi mieszkaniowymi wytypo- 
wał do remontu dwa domy 
mieszkalne przy ul. Koś- 
ciuszki į Osadzie Dolnej, Pa 
nadto zostanie wyremonto« 


wany dach domu na Placu 
K 


Ta „iaiiiak a =", Fray Z 


PAŃBILWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 

Dziś o godz. 15 komedia najwy- 
bitniejszego dramatopisarza hisz- 
pańskiego Lope de Vegi pt. „PIES 
OGRODNIKA", Wszystkie miejsca 
sprzedane. Passe — partout nie- 
ważne. 

O godz. 19.15 „MŁODA GWAR- 
DIA" Fadiejewa. Porywająca ide- 
ologia utworu, jego dynamiczny re 
alizm znajdują tchnący prawdą wy 

„raz w wykonaniu utalentowanej 

* młodzieży aktorskiej, Reżyseria 
Ludwika Rene. Dekoracje Józefa 
Rachwalskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni sztuki Stewarta 
uGWIAZDA STEVENSONA'. 


TEATR „MELODRAM!'* 
ul Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z, Z). 


Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier”. 

Wszystkie miejsca sprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
1i.go Listopada 21, teL 150-36 

Dziś o godz. 19.15 premiera do- 
skonałej komedii Gabrieli Zapol- 
skiej „MORALNOŚĆ PANI DUL- 
SKIEJ" z Jadwigą Chojnacką w 
roli tytułowej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
«LUTNIA" 
Plotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVILLE", 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 
Ostatnie dni „Szalonego rycerza” 

Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz” schodzi z programu. 
W pełnych próbach arcywesoła 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo- 
wa” z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Ja- 
dzia wdowa” zostanie wystawio- 
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli” 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna” 
BAŁTYK — „Czamy Narcyz”. 
BAJKA — „Jasna Droga.. 

GDYNIA — Program aktualno. 
ści kraj. i zagr Nr 22, „Mali 
ogródńicy** — kolorowa kres- 
Kkówka. 

HEL (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziarno*'. 

MUZA — „Za Wami pójdą Inni", 

POLONIA — „Czarny Narcyz”. 

PRZEDWIOŚNIE „Za Wami 
pójdą Inni”. 

ROBOTNIK — „Podróż w Niezna- 
ne”. 

ROMA — „Renegat'”. 

REKORD — „Daleka Droga” dla 
młodz., dla dorosł. „Noc Grud- 
nijowa”. 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”, 
dia młodz.. dla dorosł. „Niepo- 
trzebni mogą odejść'*. 


port wiejski przygotowdje $ 


Zeby tak wszędzie Zespoły Ludowe przystąpić chciały 


FE=FTR'Z 
L4 
r 
t 


i 


do pracy jak w Rzeszowskim 


dniu Swięta Ludowego, 

5 czerwca br, odbędą 
się w całej Polsce Zawody 
Sportowe Ludowych Zespo- 
łów w Brzeźnicy, pow. dębic- 
ki, z inicjatywy tamtejszego 
Ludowego Zespołu 'Sporto- 
wego, odsedą się zawody spor 
towe LZS-ów z całego woj. 
rzeszowskiego. 


Młodzież chłopska z Brzeź- 
nicy i okolicy własnymi siła- 
mi i środkami buduje wielki 
stadion, który oprócz boiska 
piłki nożnej będzie posiadał 2 
boiska piłki siatkowej, jedno 
do koszykówki i do szczypior- 
niaka oraz bieżnię. Grupy 
młodzieży żeńskiej i męskiej 
pracują nieprzerwanie nad bu 
dową stadionu, który oddany 
zostanie do użytku w dniu 
Święta Ludowego. 


KURS 
DLA 400 PRZODOWNIKÓW 
I PRZODOWNICZEK 
WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO 
W ZŁOCIŃCU 
W Złocińcu, w pow. draw- 
skim, rozpoczął się pierwszy 
na Pomorzu Zachodnim 6-ci0 
tygodńiowy kurs dla 400 przo 
downików i przodowniczek z 
całej Polski. 
W kursie tym bierze udział 


14 

Uwaga motocykliści 

„Gwardii“! 

Zarząd Sekcji Motorowej ZS 
Gwardia zawiadamia, że w środę 
dnia 25 maja 1949 r. o godz. 18-ej 
odbędzie się walne zebranie, na 
które winni zgłosić się wszyscy 
członkowie pod rygorem statuto- 
wym. 

Miejsce zebrania: w siedzibie 
klubu — Dom Kultury Milicjanta, 
ul. Nawrot 27, 

——A— 


Z mistrzostw szczypiorniaka 

W dalszym ciągu rozgrywek w 
szczypiorniaku żeńskim Zwiążko- 
wiec Zryw pokonał zespół ŁKS 
Włókniarza w stosunku 3:2, 


TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 


II-gi dzień ciągnienia I-szej klasy 


Wygrana 500.000 zł. padła na Nr. 
3949 w Bydgoszczy. 

Wygrna 200.006 zł, padła na Nr. 
46054 w Starogardzie, 


60 przodowników Ludowych | ROZBUDOWA URZĄDZEŃ 


Zespołów Sportowych oraz SPORTOWYCH 
członków Gminnych Rad Spor W PAŃSTWOWYCH 

tu Wiejskiego z terenu Pomo- GOSPODARSTWACH 
rza Zachodniego, W progra- ROLNYCH 

mię przewidziane są: lekko- Państwowe Gospodarstwa 
atletyka, piłka ręczna, gimna- | Roline okręgu olsztyńskiego 


styka, ciężkoatletyka, pływa- 
nie i tańce regionalne. Wszy- 
scy uczestnicy kursu będą u- 
czestniczyć w Święcie Ludo- 
wym, w poszczególnych gmi- 
nach i powiatach woj, szcze- | 
cińskiego. 


PALIIY.4) iuż 


Zbłiżeają się już 
igrzyska Sportowe Szkół Włókienniczych 


Łódź, Częstochowa, Bielawa, Biel 
sko, Rakszawa, Zgierz, Pabianice, 
Chodaków i inne miasta przemysło 
we Polski, bardzo energicznie czy- 
nią ostatnie przygotowania do trze 


przystąpiły do rozbudowy u- 
rządzeń sportowych w 20 ma- 
jatkach. W celu umasowienia 
sportu we wszystkich mająt- 
kach założono kluby sporto- 
we, wyposażając je w odpo- 
wiedni sprzęt, 


LH 


cich. ogólnopolskich  eliminacyj- 
nych igrzysk sportowych organizo- 
wanych w dniu 30 i 31 maja 1949 
r. przez Dział Szkolnictwa Zawo- 
dowego CZPWł. Oddział Służbą 
Polsce w Łodzi. 


Impreza ta będzie wielkim wy- 
darzeniem sportowym, robotniczej 
Łodzi i ma na celu wyeliminowanie 
mistrzów w poszczególnych kon- 
kurencjach, a mianowicie: gier 
sportowych, lekkoatletyki, pływa- 
nia, wieloboju junackiego, oraz 
walki bagnetem. 

W dniu tym wszyscy miłośnicy 
sportu i junacy „SP%, przywitają 
młodzież sportową Przemysłu Włó- 
kienniczego. 


Skromny wraca 


do Warszawy 


KRAKÓW (obsł, wł) — Kontu- 
zja bramkarza „Legii * — Skrom- 
nego na niedzielnym meczu z „Wi- 
słą” okazała się niegroźna. Prze- 
wieziony w czasie zawodów ka- 
retką sanitarną do szpitala WUPP, 
Skromny znałezł się pod troskliwą 
opieką lekarską i szybko przy- 
szedł do siebie po lekkim wstrzą- 
sie mózgu tak, że powróci do War- 
szawy jeszcze w poniedziałek. 


zwycięza! 

nbiegłą niedzielę gościła 
w Łęczycy drużyną pięściarska 
XI Państwowego Gimnazjum i 
Liceum z Łodzi, która rozegra 
ła spotkanie z tamtejszą repre 
zentacją Szkół Średnich zwycię 
żając ją w stosunku 9:7, 

Łodzianie zostali przyjęci b. 
gościnnie przez gospodarzy. 
Metz miał ściśle propagandowy 
charakter i odbył się wobec 3 
tys. publiczności na boisku 
miejskim. Łodzianie wystąpili 
w nieco osłabionym składzie, 

Wyniki techniczne ~ "edsta- 
wiają się następująco: 

W wadze muszej Wróbeł (XI 
Gimn.) przegrał na- pu ‘ty z 
Czerwińskim I (Łęczyca). 

W wądze muszej Macing (XI 
Gimn.) wygrał na punk*- z 
Sobczakiem II (Łęczyca), 

W wadze koguciej Czyżewski 
(XI Gimn.) nierozstrzygnął wal 
ki z Sobczakiem I (Łęczyca). 

W wadze piórkowej Gazicki 
(XI Gimn.) po najładniejszej 


Pięściarze XI Gimnazjum 


a do Swieta Lufowogo 


w Łęczycy 
walce dnia przegrał na punk 
Z Czerwińskim II (Łęczycaj, 0 

W wadzó lekkiej Przepisłow 
ski (XI Gimn.) przegrał ng 
punkty z Chylińskim (Leezy 
ca). 

W wadze półśredniej Kicn 
(XI Gimn.) wygrał w IL rum 
dzie przez dyskwalifikację 
Bednardziaka I (Łęczyca), 
chwili dyskwalifikacji Kierg | 
posiadał przewagę punktową, 

W wadze średniej Jackiewieg 
(XT Gimn.) wygrał na punkts 
z Bednarowskim (Łęczyca), ~ 

Najlepiej w drużynie tódzkiej 
zaprezentowali się Maciąg 
Przepiałowski (mino _przegrm. 
nej walki) oraz Kierus i Jąckią 
wiez, 

W drużynie łęczyckiej zajla 
piej wypadli; Czerwiński I i m i 
Chyliński i Bednarowski. j 

Walki w ringu prowndził Się 
roszewski E. zaś na punkty Sig 
roszewski Stanisław. ( 


SE 
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Dzisiai rozpoczynaia sie 


Dzisiaj rozegrane zostaną w 
Łodzi eliminacyjne igrzyska 
sportowe szkół zawodowych me 
taloweów. 

W igrzyskach udział wezmą 
następujące ośrodki:  Warszś- 
wa, Ursus, Starachowice, Prusz 
ków i Łódź. 

W programie zawodów piłka 
nożna, gry sportowe i lekkoatle 


Co nam przyniesie jutrzeiszy dzie 


sze drużyny szkół metalowy. 


przemysłowych, 
się w Warszawie. 


Związkowca-Zrywu ' (Osiedle Mi 


reckiego). 


na ogólnopolskie igrzyska szkół 
które odbędg 


Zawody odbędą się na haiskg. 


Początek eliminacji 
6 godzinie $ rano. 


r 
La 


P 
ized meczem tenisowym sdzkie: 

Polska - Węgry y w dalszych rozgrywkach łódzkiej klasy A? 

g awody piłkarskie o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego | Włókniarz 14 16:12 34: 

„WARSZAWA (obst, wł) W po- dobiegają końca. Ostatnie mecze dały następujące wyni-| (Zgierz) k ) 
niedziałek rozpoczął się w War-| ki: Concordia — ZZK (Koluszki) 6:0, Spójnia — Lechia w To|ZZK 18 8:18 20:48 
szawie obóz kondycyjny przed me|  maszowie 4:2, Związkowiec — ŁKS Włókniarz IB w Tomaszo.| (Koluszki) 
czem Węgry — Polska w tenisie wie 3:2, ZZĘ (Łódź) —Włókniarz ze Zgierza w Łodzi 6:2. Związkowiec 14 8:20 32: 
który rożpoczyna się w piątek, } . (Tomaszów) 4.1 
Na obozie znajdują się: Jędrze-| Po tych spotkaniach jedynie|zerwa drużyny ligowej gospođa- Lechia 13 6:20 18; 
jowska, Skomecki, Piątek i Bełdow |kolejarza łódzcy wyprzedzili |rzy podejmuje Lechię z Toma-|rg$ Wik- 13 6:20 z: 
ski. włókmiarzy ze Zgierza. Reszta |szowa. Naszym zdaniem, według narz IS 20. aE 

PZT przewiduje następujący |Zespołów pozostała ma swych ostatnich obserwacji,  zwycię 


starych miejscach, 


W czwartek odbędzić sie kil- 
ka dalszych spotkań w tej kon- 


skład reprezentacji Polski: w grach 
pojedyńczych Jędrzejowska, 
Skonecki, Piątek, ewent. Bełdow- 


ski, gra mieszana — Jędrzejowska,|knurencji. I tak w Łodzi w go- 
| Skonecki. Z dzinach przedpołudniowych na 
stadionie ŁKS Włókniarza re- 


Treningi gimnastyków 
Związkowca- Zrywu 

Sekcja gimnastyczna KS „Związ 
kowiec — Zryw” podaje do ogól- 
nej wiadomości, że treningi od- 
bywśją się we wtorki i piątki od 


stwo winni uzyskać łodzianie 
i to dość wysokie, 


W Zgierzu tamtejsza Boruta 
winną łatwo rozprawić się z Ko- 
lejarzami z Koluszek. 


W Tomaszowie Związkowiec 
gości łódzkich kolejarzy, którzy 
w tym sezonie piłkarskim w wal- 
ce o punkty nie zostali pokona. 
ni ani razu, Przypuszczać na- 
leży, że i w czwartek to nie na- 
stępi. 


W , Piotrkowie  „Coneordią'! 


Pe mce: RSW „Prata”. 

Adres Redakcji; Łódź, Plot- 

kowska 84, Ti P 

zę” klady à 
a Graficzne R. S, W, 

Praza" Łódź,ul. Zwirki 1%, 

tel. 206-62. 
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SZA W O T e 4 
Teodor Dreiser 133 waltzer ze swego miejsca, „po czym sędziowie przeszli do sali Dały się słyszeć cztery stereotypowe uderzenia w smi 
i ź narad, gdzie mieli pozostać do piątej po południu. | i sali narad. Tu stukał swą wielką pięścią Joster Lund, pierw< 
Clyda wyprowadzono z sali zanim publiczność wypu- | szy sędzia przysięgły, właściciel składu cementu, wapna i kas 
[ aq RB i (l m A ry d n S szezono z pach. iezdała bowdan ciągła obawa, że mogą go | mieni. ŻE 
napastować wzburzone tłumy. Znów tłumy wiłoczyły się do sali, chociaż wi yue 
ć BA niepokoju spędził Clyde te długie pięć godzin. Musiał | ściło jej wcale. Ludzie kręcili się teraz pełni zai tod 
— Panowie! Wszystkie dowody, mniej lub więcej war- | się jednak mieć na baczności, bo Krault i Sissel, nagabywani | tając: ; = 
tościowe zeznania naocznych świadków, zawierające fakty, | przez różnych przedstawicieli prasy, którzy chcieli się kə- — Jak to, już? Już sąd wchodzi? Jaki wyrok? 
są oparte jedynie na splocie różnych okoliczności. Jeżeli ja- | nięcznie dowiedzieć, jak się Clyde „czuje”, stali tuż przy eeli Tłoczyli się wszyscy, żeby stanąć jak najbliżej barieryą 
kie fakty byłyby w sprzeczności z prawdopodobieństwem Wi- | i obserwowali więźnia. Chodził więc Clyde po swej klatce, | Dwaj wożni, stojąc przed salą narad zaczęli wołać: 
ny, waszym jest obowiązkiem, panowie, wydać wyrok na ko- | kładł się na tapczanie lub udawał, że czyta, — Proszę się uciszyć! Sąd wchodzi! ; 
rzyść oskarżonego. Należy więc każdy dowód, najdrobniej- W oczekiwaniu na wyrok Oberwaltzer, Mason i obaj - Inni woźni pośpieszyli do więzienia na spotkanie szeryfa 
szy nawet, wziąć pod uwagę i nie lekceważyć go. Dużo się tu | obrońcy obiadowałi z sądownikami i przyjaciółmi w kilku | i Clyda, inni znów pobiegli do hotelu Centralnego wezwać 
mówiło o motywie i jego ważności w sprawie, lecz trzeba pa- | pokojach Centralnego Hotelu, skracając sobie czas rozlicz- | Oberwaltzera i innych. 
miętać, że nie zawsze motyw zbrodni jest wystarczającym | nymi trunkami, Clyde, odrętwiały z przerażenia, widział już zbliżającą 
argumentem do skazania człowieka. Jeżeli motyw jest przed- W czasie tym dwunastu mężów — farmerów, drobnych | się śmierć. Został przykuty do Krauta i zaprowadzony w to< 
stawiony jako okoliczność w celu ustalenia zbrodni, | oficjalistów, sklepikarzy — rozważało głęboko ku wielkiemu | warzystwie Slacka, Sissela do sali sądowej. Weszli Ober< 
wtedy nie jest motywem. swemu zadowoleniu główne punkty, przedstawione przez | waltzer, Mason, Belknap i Jephson, wiodąc za sobą dzienni- 
Jeżeli uznacie panowie, że Roberta Alden wypadła z łó= kona i peten ea tymi dwunastoma był tylko je- | karzy, rysowników, fotografów i wszystkich należących do 
dzi przypadkiem, bezwiednie, w tym wypadku nie możecie | 9% Samuel Upham, drogsista, partyjny przeciwnik Masona, | zespołu sądowego, i zajęli dawne wiejsca. Clyde, drżący, 
uznać oskarżonego za winnego i taki musicie wydać wyrok. 
Gdyby się okazało zaś, że oskarżony umyślnie przyczynił się 
do fatalnego wypadku czy to uderzeniem, czy w inny sposób, 
musicie panowie uznać jego winę. 


a sympatyk Jephsona i Belknapa, który powatpiewał w pew- | mrugał ciągle oczyma w zdenerwowaniu i zasiadł teraz ze 
ność dowodów Masona. -Krótko wszakże trwało jego waha- | swymi obrońcami, będąc nierozerwalnie złączony z osobą 
nie. Gdy ujrzał już pięć wrzuconych gałek, ogarnęła go | Krauta, który usiadł przy nim. 

trwoga, że narazi się na oburzenie tłumu po otwarciu po- Gdy przewodniczący zajął dawne miejsce, otworzyły się 


SRA ; c _ | siedzenia. d } < ? ————-| drzwi sali narad i dwunastu mężów uroczyście wkroczyło do 
Chociaż nie zaznaczyłem, że wyrok wasz, panowie, musi — Nic to nie pomoże, a publiczność dowie się, jakie za- | sali. Były to dziwaczne figury. przeważnie w bardzo zne= 
być zgodny z waszym przekonaniem, nalegam wszakże, by | jąłem stanowisko... — myślał sobie, a że miał dobrze prospe- > A 


każdy z panów rozważył sprawę sam szczegółowo, by nie po- 
paść w kolizję z sumieniem. 
Z nawapa i uroczyście wygłosił to nrzewodniczacy Ober- 


rujący sklep apteczny w North Mansfield, doszedł do prze- 
konania, że lepiej będzie schować do kieszeni swa avozycję 
przeciw Masonowi i zgodzić sie ze wszvstkimi 


z gotowymi strojami. Zasiedli na swych ławkach, lecz wstali 
natychmiast na wezwanie sakretarza który zapytał: j 
t D-09134 d. c. m 


szonych ubraniach. pochodzących niewątpliwie z magazynów | 


| 
b 


